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obyt W. Landsbergisa 
f Niemczech
Dontwmr A. Rac®* donosi 

lilfiniec:
*  poniedcialeŁ praewodnicKi- 

.  Mianału Utwy W . Lands- 
I L j  i jmi rfonkow le delega-
I  j  uftaU się i'przew odniczącą 
litó u c o  profc RHą Suesamuth. 
I irgos rozmowy roapaŁrzooo 
I tyoie raszerzania stosunków 
I ii państw. Zaakcentowano, że 
I jfcy poddać międzypaństwo- 
I rt mowę litewsko - niemiecką, 
11aa ołafirHaby rozwijanie wię- 
I ; gospodarczych. Po spotkaniu 
■ dyb się konferencja prasowa 
I redanów parlamentów Litwy 
ii Koniec Następnie delegaci a 
I trfa wizytę w ratuszu boń- 
I tą «dzie przyjął ją główny 
I teństn - di 11 Daniels. W. 
Ilattwps' dożył podpis w Zło- 
1 li Księke Bonn. Wieczorem 
I cnwriniaąca parlamentu pani 
I risor R. Suessnrath pode jmo- 
I ?ości kolacją w domu goś- 
I jJ«P«tenbrae. H  lutego de- 

uczestniczyła w 
niemiecko - bałtyc- 

I 2 JHW parlamentarnej. Pro- 
I ie wiceprzewodniczący

B undestagu H . B ecker. N a  prze
w odniczącego g ru p y  został w y
b ra n y  dobnze zn a n y  n a  Litwie 
dep u to w a n y  d o  B undestagu  W . 
v o n  S te ten . D e legac ję litew ską 
p rz y ją ł m in is ter s tan u  F. Bołri. 
N astępn ie d eleg acja  sp o tk ała  się  

z  p rzew odniczącym  frak c ji socjal
dem okra tów  w  B undestagu  H. 
Klose. P o  rozm ow ie z  w icep re
zydentem  Izby  Przem ysłow o - 
H andlow ej N iem iec d r. K. A sche 
d eleg acja  h e likop terem  w yleciała 
d o  zam ku W . v o n  S te tena, n a to 
m iast m in is ter m iędzynarodow ych 
stosunków  gospodarczych  L itw y 
W . A leszkaitis kon tynuow ał w  
Bonn rozm ow y z  przedstaw icie
lami św ia ta  gospodarczego N ie
m iec. W ieczorem  p rzew odniczą
c y  n iem iecko -  b a łty ck ie j g n & y  
parlam en tarne j p ro f. W . v o n  S te
te n  w  sw ym  zam ku w yda ł p rzy 

jęc ie  n a  cześć delegacji litew skiej. 
W  p rz y ję c iu  uczestn iczyło  ponad 
200 gości.

13 lu teg o  d e le g ac ja  w eźm ie u - 
dz ia ł w  przy jęc iu  w ydanym  
przez  am basadę L itw y z okazji 
D nia N iepodległości Litwy.

790 podpisów w sprawie 
Herendum

8rupa obywateli 
I K łL * ? ™ * 1** przekazała 
l f i f ^ Ila?y Nai wy*azej Re- 

359.790 podpi- 
U ^ e“. .RePubUk'  U tew - 

"y ra ż a  się 
l ł * * S  ^ wiu w  sprawie 
1  kfrtócmi. rek reudum „O
I  ̂  I m a j ? * * *  PrezV* 

Litewskiej”, je- 
| » ^ ° 0CT|ctwacfa i  tryb ie
I  S i ,  kuZ?!,dium Rady NaJ-
I 12 ^  artykułami
ljjotęay 2 2  ® referendum w 

J S 050 ° 8łoszenia 
powo-

5 ?  &  •“ misję deputo- 
wyższej: B. 

l2 * c,?o Przewód-

I  |(Ł ^(ły N»iłl̂ a ,^ Pca sekre- 
I Ł j S E f t S ? * .  J . Drin- 

starosty Rady 
\A v K a a z a u s k a 5 (frak

c ja  Centrum ), Z. Szliczyte (zjed
noczona frak c ja  Sajudisu), M. 
S takw ilew iczius (frakc ja lewicy), 
W . P ik tum a (frakcja liberałów ), 
K. G rinius (frakcja postępu  n a 
rodow ego), P. W aranauskas  
(zreorganizow ana frak c ja  tau ti- 
ninków), A. M iszkinis (frakcja 
zgody deputow anych Sajudisu), 
Z. Balcewicz (frakcja polska).

Komisji te j polecono zgodnie 
z w ym ogam i ustaw y o  re feren 
dum  w  ustalonym  czasie sp raw 
dzić otrzym ane dokum enty  i  do 
19 lutego br. p rzedstaw ić w nio
ski do P rezydium  R ady N aj
wyższej. Do p ra cy  te j kom isja 
zaangażow ała członków -do ra d 
ców, pom ocników  kom isji, P re
zydium  R ady N ajw yższej, po 
mocników, ja k  też  pracow ni
ków  jednostek  strukturalnych .

(ELTA)

Bzydium Rady LDPP do wyborców
- i i  •

okr<SRU
1jW^godTn ^ wybory

UiwT1"_Zwią * * w  
V ?  Zoamy M l

dobrze znającego in teresy  ludu 
i  zdecydow anie ich  broniącego, 
w ystępuj ącego  przeciw ko jakim 
kolw iek  ograniczeniom  praw  
człowieka, podjudzaniu d o  n ie 
zgody i sam owoli urzędniczej1.

W zyw am y W as do, aktyw nego 
udziału w  w yborach, byście n ie  
pozostaw ili Raćłzie Najwyższej 
decydow anie o W aszych losach 
bez w ybranego przez W a s  sa
m ych deputow anego.

, P o w ie k a

vS 5 L , z a i n i e r z a  w s p ó ł p  r a c o w a ćV o tr J ;11̂ ^ ]  k tó ry  w sposób najodpow iedniej
v V  p c  Bani, ii»t od szy poparłby  szybko realizowani
J t ?  Swtoto-

w*PółpraCy,

szy poparłby szybko realizowaną 
reform ę oraz długofalowy roz
wój. -gospodarki na Litwie.

11 lutego prem ier przesłał do 
pana W . P. Talwitza odpowiedź.

Biuro inform acji iządJ* 
— ELTA

W  rządzie republiki
Biuro in form acji rządu  zako

m unikow ało, że rząd  przedstaw ił 
R adzie N ajw yższej p ro jek t tym 
czasow ej ustaw y  „O  dodatkow ej 
odpow iedzialności pracow ników  
państw ow ych (sam orządow ych).

P ro jek t przew idu je, że praco 
w nicy  państw ow i (samorządowi), 
ja k  też  k ierow nicy  p rzedsię
bio rstw  państw ow ych, k tó rzy  
w ykorzystali stanow isko służbow e 
w e w łasnych  In teresach  a lbo  w  
in n y ch  osobistych  celach, n a ru 
szyli u s taw y  R epublik i Litewskiej, 
w yrządzając szkodę interesom  
państw a lu b  m ieszkańców  m u
szą być bezzw łocznie zw olnieni 
z  za jm ow anego stanow iska. W  
m yśl p ro je k tu  te j  u staw y, zw ol
n ionym  pracow nikom  przedsię
biorstw , in s ty tu c ji i  o rganizacji 
państw ow ych w  ciągu  5  la t  n ie  
p o w im o  być pozw olone praco
w ać w  służbie państw ow ej.

W  p ro jek c ie  w skazuję się, w 
jak im  trybie, jak ie  in s ty tu c je  
władzy, ja c y  k ierow nicy  zgod
n ie  z  kom petencjam i m ogą 
zw olnić za te  naruszen ia  p ra co 
w ników  insty tuc ji, o rgan izac ji i 
p rzedsięb iorstw  państw ow ych.

Spory w  sp raw ie  zw olnienia 
pracow ników  państw ow ych, jak  
też  k ierow ników  przedsię
biorstw  państw ow ych rozpatry 
w ane są  w  try b ie  sądow ym, z 
w y jątk iem  tych  przypadków , gdy 
zw alniani są  pracow nicy, k tó ry ch  
na  stanow isko m ianuje albo  za
tw ierdza R ada N ajw yższa, je j 
Prezydium  albo rada  sam orządu, 
p re m ie r albo  zarząd  m iejsk i (re
jonow y). W  pro jek c ie  ustaw y 
przew idziano, że w  ty ch  przy
padkach  decyzje dotyczące 
zw olnienia z zajm ow anego sta
now iska m ogą być zaskarżone w  
o rg a n ie  nadrzędnym  lub  wyższej 
osobie urzędow ej.

J a k  zakom unikow ało M inister
stw o Finansów , Bank Litewski

nie rozliczył się  z  funduszu w a
lutow ego Republiki Litewskiej za 
1991 rok, n ie  zezwolił inspekcji 
podatkow ej M inisterstw a Finan
sów  n a  przeprow adzenie spraw 
dzenia, n ie  rozliczył \ się  z  kon
tra k tu  w  spraw ie d ru k u  znaków  
pieniężnych i n ie  zapłacił odset
ków  za korzystan ie z  państw o
w ych środków  w alutow ych w  
bankach  zagranicznych. Z  tej 
przyczyny, jak  też  po  zaistnie
n iu  podejrzen ia co do u tra ty  
środków  w alutow ych rząd po
lec ił M inisterstw u Finansów, a- 
by  w spólnie z  P rokura turą Ge
nera lną  i  D epartam entem  Kont
ro li Państw a spraw dzić przecho
w yw ane w  Banku Litewskim 
państw ow e środki w alu tow e i 
praw ność ich  w ykorzystania. 
Prócz tego, ocen iając samowol
n e  przesunięc ie term inu  kontrak
tu  w  spraw ie drukow ania zna
ków  pieniężnych, spraw dzi się 
realizow anie k o n trak tu  i opłaca
nie go.

Rząd polec ił zarządom  rejono
wym , ab y  do 17 lutego br. u t
worzyć kom isje w  celu sprawdzę*- 
nia m ajątku  wszystkich przed
siębiorstw  rolnych. Kom isje te  
pow inny ustalić, czy zachowano 
sprzęt rolniczy, ustalić wszystkie 
przypadki n iepraw nej sprzedaży, 
przekazania, k re ś le n ia  czy in
n ej u tra ty  m ajątku, sprawdzić 
czy  n ie zostały zniszczone doku
m enty ew idencji buchaltery jnej, 
czy w y k ry te  naruszenia zostały 
zbadane i k to  je  badał, jak ie 
sankc je zastosow ano w obec na
ruszy cieli.

N a środowym  posiedzeniu rzą
du, k tó re  prow adził G. W agno- 
rius, najw ięcej uw agi poświęcono 
kwestiom  zaopatrzenia socjalne
go mieszkańców.

Rząd w  zasadzie zaakceptował

p ro jek t uchw ały w  spraw ie do
chodów i wydatków  budżetu 
państw ow ych ubezpieczeń spo
łecznych. Uchwała ta  będzie je
szcze doskonalona i zostanie 
przy ję ta  w  najbliższym czasie. 
Powzięto uchw ałę w spraw ie ob
sługi m aterialnej i  socjalnej in
walidów, zapewnienia gwarancji 
i  u lg w zaopatryw aniu ich w 
Środki ortopedyczne i  inny
sprzęt kompensacyjny. Inwali
dom, personelowi medycznemu 
obsługujących ich placówek re
habilitacyjnych, służbom opieki 
zostaną wypłacone dodatki do 
Wynagrodzeń, inwalidom i człon
kom ich rodzin przew iduje się 
udzielania rów nież innej pomo
cy m aterialnej. Podjęto również 
uchw ałę w  spraw ie przyznawa
nia kom pensat i  u lg osobom, 
k tó re  ucierpiały podczas likw i
dowania skutków  aw arii Czar- 
nobylskiej Elektrowni Atomowej.

W  osobnej uchw ale rząd us
talił, że tryb  ubezpieczeń eme
ry talnych  zostanie zmieniony dla 
byłych „obrońców ludu" wojs
kowych sowieckiej bezpieki ’ i 
innych jednostek  podobnego 
przeznaczenia, k tórzy  zostali 
inwalidami lub byli ranni pod
czas służby. Emerytury będą im 
wypłacane, jak  zw yczajnym oby
watelom.

Rząd zaakceptował również 
p ro jek t uchw ały w sprawie 
przyśpieszenia produkcji ropy 
naftow ej na złożach litewskich 
o raz je j  przerobu, zatwierdził 
wzory m undurów  funkcjonariuszy 
służb wewnętrznych M inisterst
w a Spraw  W ewnętrznych repub
liki. Zatwierdzono przepisy pra
cy  głównych finansistów instytu
cji budżetowych.

Na posiedzeniu omówiono ró
wnież inne kwestie.

(ELTA)

Jak będzie przygotowywana konstytucja
W  połow ie stycznia rozpoczę

ła pracę  tym czasowa kom isja 
ds. przygotow ania konstytucji. 
O  je j  działalności na briefingu 
13 stycznia szerzej poinform o
w ał dziennikarzy przewodni
czący te j kom isji, deputow any 
K estutis Lapinskas.

Komisja p racu je bardzo in
tensyw nie, przeprow adza się 
narady  we frakcjach, w iele się 
d yskutu je —  powiedział on. Do 
15 m arca —  pierw szy e tap  p ra 
cy: m am y przygotow ać i przed
staw ić Radzie Najwyższej pierw , 
szy w arian t p ro jek tu  K onstytu
c ji Republiki Litewskiej. Praw 
dopodobnie dwa tygodnie po
trw a om awianie żasadnlcżych 
ustaleń projektów  konstytucji,: 
w  Radzie Najwyższej, dyskusja 
o  możliwości przedstawienia 
pro jek tu  społeczeństwu.' Po 
otrzym aniu- zaleceń i w skazó
wek- Parlamentu komisja będzie 
doskonalić p ro jek t i przedstawi 
społeczeństwu. Omawianie po
trw a ‘4 miesiące od 1* ma ja 
do 31 sierpnia. Termin Hniema-

ły, ale  i  om aw iany dokum ent 
n ie je s t szeregowy. Jes t to  pod
stawow y praw ny dokum ent po* 
lityczny Republiki Litewskiej.

Przez cały m iesiąc projekt 
konstytucji będzie poprawiany 
z  uwzględnieniem wyników dy
skusji społecznej. Poprawiony, 
zaaprobow any przez tymczasową 
komisję pro jek t konstytucji 15 
października ma być. przedsta
wiony do omówienia Radzie 
Najwyższej. Jeś li p ro jek t'  Uch
w alony zostanie większością 2 /3  
g ło só w ^r konstytucja przedsta
wiona zostanie do zatwierdze
nia w  drodze referendum i sta
nowić będzfe<«wyraz woli naro
du litewskiego.

0  Czy w  tym roku Litwa będzie 
miała własną konstytucję? W  od
powiedzi na to pytanie K. La
pinskas powiedział, że z uwagi 
na etapy opracowania projektu 
całkiem '"realne jest, że będzie' 
ją-m iała.

(ELTA) I

Pobyt przedstawicieli 
Japonii

Na zaproszenie premiera G. 
W agnoriusa na Litwie bawi czło
nek  Izby Reprezentantów Par
lam entu Japońskiego, szef związ
ku międzyparlamentarnego Ko- 
miyama Jushirou oraz przybyła 
razem  z nim grupa przedsiębior
ców. Na dzisiejszym spotkaniu 
prem iera z przedstawicielami J a 
ponii wymieniono poglądy na 
tem at współpracy handlowej i 
gospodarczej obu krajów.

G. W agnorius poinformował 
gości, że n a  Litwie trwa reforma 
gospodarcza, o  uchwałach rzą
du. zmierzających do stabiliza
cji rynku wewnętrznego, kon
taktach handlowych z Rosją i 
innymi krajam i W spólnoty Nie
podległych Państw.

Przedstawiciele Japonii pro
wadzić będą rozmowy z kiero
wnictwem ministerstw między
narodowych kontaktów gospo
darczych, gospodarki, komuni
kacji, budownictwa i urbani
styki Litwy- Przewidziane jest 
Ich spotkanie z-wiceprzewodni
czącym Rady Najwyższej Repub- 
jiki- Litewskiej B. Kuzmickasem.

(ELTA)
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Nie po raz pierwszy otoztyń- 
.ska firm a In ter -  Profit organizu
je w  W ilnie swoiste seminarium. 
Sem inarium  to polega na spotka
n iu  polskich przedsiębiorców z 
pokrewnymi branżami Litwy. Po
nieważ kierunek działalności tej 
firm y jes t rolniczo - przemysło
w y  w  szerokim znaczeniu tych 
słów  (uprawa roli, przetwórstwo, 
przemysł spożywczy. maszyny 
rolnicze itd ), w ięc pierw sze spo
tkanie odbyło się i  tym  razem, 
podobnie jak  jesienią ubiegłego 
roku z inną grupą przedsiębiorą 
ców olsztyńskich, w M inisterst
wie Rolnictwa Litwy. Przypom nij
my, że w tedy  w icew ojew oda ol
sztyński senator RP d r  W acław  
Bartnik z  ram ienia wojew ództwa 
i m inister Rolnictw a RP Rimwy- 
das Surwila z  ram ienia m inister
stw a podpisali umowę o  współ
pracy. Ten przyjazd  jest jeszcze 
jednym  krokiem  na drodza w y
konania te j urnowy.

Drugą sferą działalności olsz- 
tynian to pomoc Polakom  z  W i
leńszczyzny w e w kroczeniu na 
drogę pryw atyzacji, w  utw orze
n iu  pryw atnych przedsiębiorstw .

Tym razem oferty olsztyńską
spółek, zakładaniu w łasnego in
teresu. A  więc, nadal oczkiem  w 
głowie d y rek to ra  In te r -  Profitu 
dr. inż. Jerzeg o  D udy jest W yż
sza Szkoła Rolnicza w  W ojda- 
tach. W  składzie g ru p y  olsztyń
skiej tym  razem  był po seł na 
Sejm RP. dziekan w ydziału zoo
technicznego Akadem ii Rolniczo. 
Technicznej w  O isztynie prof. d r  
hab. M arian  Kozłowski, k tó ry  
Wraz ze studentam i tej. uczelni w  
ciągu  całego  dnia badali po trze
by  naszej placów ki szkolącej rol
ników  dda W ileńszczyzny. JWż 
teraz  wiadom o, że n iek tó rzy  ucz
niow ie będą m ogli odbyw ać pra
k ty k ę  u  farm erów  olsztyńskich, 
um ówiono się c o  d o  stażów , w y
m iany studentów , a  być może 
zaocznych stud iach  doktoranc
kich. D yrektor w  SzR w  W ojda- 
tach Ryszard Stanisz z zadow ole
n iem  i w dzięcznością spotyka po
moc rodaków  d la  przyszłej k a 
d ry  rolniczej W ileńszczyzny. 1 

In teresu jące spotkanie odbyło 
s ię  w  sa li redakcji „K. W .", 
gdzie oprócz polskich gości przy
byli deputow ani frakcji polskiej:

Ryszard M aciejkianiec oraz Ed
w ard  Tomaszewicz. .prorektor U- 
niw ersy te tu  Polskiego w W ilnie 
S tanisław  M ajew ski, p rezes Za
rządu F undacji na rzecz Rozwo
ju  A leksander Ruszkulis, dyrek
to rzy  k ilk u  spółek  akcyjnych  
działających  n a  W ileńszczyźnie. 
Rozmowa by ła  bardzo rzeczowa. 
N asze problem y dobrze są  w ia
dom e —  b ra k  kapitału , b rak  w y
kw alifikow ane j k ad ry  zarów no 
od  m arketingu , ja k  rzem ieślniczej 
czy hodow lanej now ych, dotąd 
n ie  up raw ianych  gałęzi (np. ho
dowla' pieczarek). O ferty  strony  
polskiej b y ły  bardzo  szerokie — 
od  utw orzenia, wspólnych, przed
s ięb iorstw  (fiiż o  jednym  takim  

; — m ontow aniu apara tów  telefo
n icznych  —  um ów iono s ię  na 
m iejscu), szkolen iu  kadry, p ra cy  
budow lanych w  Polsce, w ym iany  
tow arow ej itd . N ow ością d la  nas 
jes t o fe rta  O kręgow ego Przedsię
b io rstw a G eodezyjno -  K artogra
ficznego. W  Polsce znane jest z 
solidnej roboty , m ającej za so
bą dośw iadczenie, k tó re  nam  są
dzone dośw iadczać obecnie: p ry 

Bush. mianował ambasadorów 
na kraje bałtyckie

W A SZ Y N G T O N ^ ( R e u t e r ^  
ELTA). Prezydent G. Bush m ia
now ał trzech  am basadorów  n a  
Litwie, Łotwie i Estonii.

D arry i N orm an Johnson, po- 
chodzący z  W aszyngtonu, ak tual
n y  charge d ‘affaires ad  in terim  
w  am basadzie USA na Litwie m a

•być m ianow any am basadorem .
R obert G. F rasu re’ pochodzący 

z  W irg in ii Z achodniej, cha rge  
d ‘affaires ad  in terim  w  Estonii 
p rzew idziany je s t na* urząd  am 
basadora w  tym  k ra ju .

Ints N. S ilins pochodzący  - z  
W irgin ii ak tu a ln ie  charge d ‘affai-

re s  ad- in terim  w S trasburgu  
(Francja) jes t przew idziany  na 
am basadora  USA n a  Łotwie. T e 
k a n d y d a tu ry  m a za tw ierdzić Se
n a t  ;

Seminarium
międzynarodowe

TAŁLINN (Baltija-^ELTA). W  
s to ic y  Estonii zakończyło  się  
m iędzynarodow e sem inarium  w  
ramach program u M orza Bałty
ckiego; k tó ry  k ilk a  l a t  tem u  o - 
pracow ali naukow cy w szystkioh 
kra jów  M orza Bałtyckiego.

W  tym  spotkaniu  najw ięcej u - 
czestniczyli nauczycie le i  ucznio
wie, k tó rzy  prow adzą p ra ce  ba
dawcze w  dziedzinie ekologii. 
Ponad 20 szk ó ł estońskich trosz
czy się  o  zdrow ie morza, —  eko
logię jego  w ód. fauny, s tan  w y
brzeża. U czniowie dokonu ją  po
miarów, analizy  chem icznej w o
dy, obrączkują p taki, bada ją  ko 
rę  drzew . P rac e  te  w chodzą do 
program ów  lĄ c j i  chem ii, biolo
gii, fizyki, historii, rysunków , 
muzyki?

U czestnicy sem inarium  opraco
w ali-zalecenia. jak  rozw ijać oś
w iatę ekologiczną. Przedstaw iono 
je  koordynatorom  program u, 

m ianowicie kom isji UNESCO, M i
n isterstw om  O św iaty  Litwy, Es
tonii i  Łotwy.

Czy muzułmanie zastąpią komumstów?
BO N N  (Reuter—ELTA), Po

rozpadzie Zw iązku Sow ieckiego 
kom unistów  m ogą zastąp ić islam
sc y  fundam entaliści. T ak  sądzą 
n iek tó rz y  po litycy  i  genera łow ie  
krajów; NĄTO, k tó rz y  n iedaw no  
uczestn iczyć w  k o n fe ren c ji po
lity k i, bezpieczeństw a w  M ona
chium,

Przestrzegli oni. że  co raz  b a r
dzie j> zw iększa s ię  zagrożenie ze 
s tro n y  pań stw  m uzułm ańskich,
szczególnie d la  południow ego 
skrzydła N ATO, Jed n a k że  w  odr- 
różnien iu  o d  an tykom unistycznej 
propagandy  z czasów  zim nej 
w ojny , te ra z  s ta ra ją  s ię  o n e  n ie  
rozpoczynać w alk i ideologicznej 
przeciw ko islam ow i, b y  n ie  zy
sk ać  n ow ego ' g ro ź n eg o  w roga.

N iem |iiei w szystk ich  n iepokoi 
to , że tak ie  k ra je , jak  Libia, I- 
ran* Irak  czy  P akistan  m o g ą za
kup ić  urządzenia jądrow e i spe
c ja listów  -byłego superm ocarstw a 
i stw orzyć „bom bę islam ską".

S tosunek fundam entalistów  m u
zułm ańskich do  Z achodu je s t  tra 
d y cy jn ie  p o d e jrz liw y / '• chociaż 
w iększość ich  pozytyw nie ocenia

Antybiotyki... z żab
SYDNEY (Reuter-H.TA). Nau

kowcy uniwersytetu w  AldeJai- 
dzie oświadczyn, że żaby' mogą 
posłużyć do leczenia chorób za
kaźnych.

Profesorowie John Bowie i Mi. 
ke Tyler. którzy przez 5 lat ba
dali żaby, ustalili, że wydzieliny 
eruczołów skórnych tych stwo
raen zawierają peptydy, wyróż
niające się właściwościami anty- 

Naukowcy zdołali 
ustBUć. że ieden z peptydów fest 
*utecznym środkiem przeciwko 
Rronkowcowi złocistemu. rozpow
szechnionemu źródłu infekcji, od.
P o r a e m u  n a  antybiotyki . Inny
* x »ób  35 peptydów . k tó re  hau- 
fcowcy w yodrębnili z  austraiifB-

k ie j rzekotk i drzew nej, s tanow ił 
skuteczny lek  leczący  liszaje. Bo
w ie powiedział, że żaby  zaw iera
ją  praw dziw e k o k ta jle  p ep ty 
dów.

Wiadomo,., że, w  trad y cy jn ej 
m edycynie ludow ej żaby  stoso
w ano  jeszcze przed  tysiącam i lat. 
Ludowi t ,leka rze‘‘ A m eryki Po
łudniow ej, A fryki i C hin d la  usu
n ięc ia brodaw ek k ład li n a  n ie  ży
we żaby.

J . Bowie i M . T y ler podpisali 
diwulętnią um ow ę z  am ery k ań sk ą ' 
spółką M againin P hannaućeu ti- 
cais, m ając nadzieję, że  W labo
ra to riach  będzie można p row a- 

o w iele szersze b a d a n i a ^

N ie w yjdą g a z e ty
iJZ <R[A—EŁTA). W  nastę
pnym tygodniu n a  Łotwie rie  
^ d z i e  ani jedna s S ®  
czasopismo. Tak, decyzje DOd*! 
lo Stowarzyszenie W y d a w c ^  " 
Kedaktorów prasy Łotwy

Uchwalonej proklamacji ma.

™Jsie, ze brak papieru i szybko 
Postępująca inflacja prowadzą 
P ^ sę  łotewską do bankructwa: 
stowarzyszenie domaga sią, sby 
w drodze rokowań ż WNP i Ro
s i ,  została ofiKwiona kwestia do- 
staw papieru.

zachodnią g o spodarkę  rynkow ą 
N iek tó re  p rozachodn ie  rządy  k ra 
jów  trze cieg o  św iata  w  okresie 
zim nej w o jn y  to lero w ały  Xunda>- 
m entalistów . a b y  n ie  zw yciężyły  
s iły  lew icow e. • . - ____

N iekon ieczn ie  sym patyzu jąc  c 
Irak iem  fundam en taliści o b u rz ają  
s ię  z  pow odu d ecy zji likw idow a
n ia  ca łego  p ro g ram u  jąd row ego  
Iraku , ty m  bard zej, ż e  w  tym  
sen sie  Iz rae l pozostał n ie tkn ię ty . 
O becn ie ci sam i fundam entaliści 
uważaiją p aństw o  żydow skie za 
g łó w n eg o  w rę g a  isrtamu.

P o rozpadzie U k ładu  W arszaw , 
sk iego  N A T O  sk ierow ało  uw agę 
fijdzie indziej, m ianow icie n a  ira 
cki. te rro ryzm  ekologiczny  eksplo
z ję  dem ograficzną A fryk i Pó łnpę . 
n ę j, ryw alizaicję o  w p ły w y  w śród  
m uzułm anów  A z ji Ś rodkow ej i 
ch ińsk ie  ra k ie ty  na. Bliskim 
W schodzie.
- W- rozstrzygan iu  tych - w szyst
k ich  problem ów  szczególn ie w aż
n a  ro la  przypadnie. T u rc ji —  ,z  
r a c j i  je j po łożenia geograficzne
go, um iarkow anych  trad y c ji inu- 
zułm ańskich oraz z pow odu te 
go. że  n ale ży  d o  p ak tu  NATO. 
Spodziew ane jes t, że  T u rc ja  bę
dzie m iała najw iększy  .wpływ n a  
b y le  republik i sow ieckie A zji 
Ś rodkow ej i że ten  w p ływ  b ę
d z ie  bardzie j św iecki n iż  funda- 
m entalistyęzny. W  w arunkach
przegrupowania. _ sił Turcja. w -.0-
góle s ta je  s ię  środkiem  ciężko
ści, gdyż te ra z  będ ą  dom inow ały  
obozy  n ie  W schód —  Zachód, 
lecz Północ —  Południe.

w atyzow anie gruntów . Bez p ra 
c y  geodety  i  karto g rafa  n ie  mo
że ten  p roces  się odbyw ać. A  na 
Litwie odczuw a s ię  b ra k  specja ł i” 
stów  w  tej dziedzinie, nowoczes
nej technologii też. Toteż p ro 
pozycja tego  przedsiębiorstw a 
spotkał® się z  dużym  zaintereso
w aniem  w  M inisterstw ie Rolni
ctwa.

O ferta  przedsiębiorstw a ln iar- 
sk iego  ze Szczytna je s t n ie  mniej 
a tra k cy jn a  7 -- je s t to  bowiem  
przedsiębiorstw o dysponujące 
najnow szą technologią i  m aszy
nam i przetw órstw a tego  surow 
c a  o  skali europejsk iej, k tó re  
m ogłoby naszą W H eńszczyznę ró
w nież w yposażyć w  takow e. N am  
zostaje jedyn ie ubolew ać, że za 
ten  o k res  ostatn ich  dziesięciole
ci upraw a ln u  p ra w ie  zn ik ła z* 
W ileńszczyzny i dziś należy  go  
■poszukiwać w  głębi Litwy czy 
n a  B iałorusi. M oże jed n a k  w ar
to  w rócić  do  tej. upraw y, dziś 
n aw et N iem cy obsiew ają ją  po
kaźne obszary. P rzedsiębiorstw o 
to  poszukuje p a rtne rów  do 
w spółpracy, w  Utworzeniu duże
go  W spólnego przedsiębiorstw a

wyŁwóręzte« 
(gdyby znaw j4 &

■ ■  kr«kimsondażowyH r°dacy 
or,iy d o brych^ jH® § i  i s f l l l l i s h
czym iest V
też należy i 
w y d żw is^
e k o n o n u ^ J P H ^ J  CTyftt li teraj

iFJsSł** 
H U K !
k ró tką  metę^fttf 
n ie  nowoczesny^^^t i?  *
zakładanie tecbS

w a ^ g  — t0
wynikL ^  dauN 

Pierwszy

I I

INTER .
je s t o statn ta
ć w ., : “ Pewniaj

Krystyn*

Nowe fakty  dochodzenia
Prasa ju ż  kom unikow ała, że w  Moskwie dw. h, 

cow ała b ry g a d a  P rokura tu ry  G eneralnel Utwv 
J± o d z« ile  w  spraw ie p ró b y  zam achu stanu M

r- N ow e fa k ty  kor. ELTA S. WalntraubasoM “  
ró w n ik  b rygady , . p ro k u ra to r  naczelny 
p rzestępstw  J .  GAUDUTIS.

Podczas spotkania prezydenta 
F ederacji Rosyjskiej B. Je lcy n a 
i  p rzew odniczącego R ady N ajw y
ższej Republiki L itew skiej W . 
Landsbergisa w  M oskw ie po rozu
m iano się, a b y  n ie  zw lekając 
p rzygotow ać dw ustronną um ow ę 
o w spółpracy  w  zak resie praw a, 
a  zaniip  je j  n ie  m a, to  udzielać 
pom ocy p raw n ej przedstaw icie
lom  Litw y w  przesłuchiw aniu  
spraw ców  i -świadków „krw aw ej 
n iedz ie li"  —  pow iedział p ro k u ra 
to r  naczelny .

Są d w ie  g ru p y  ty ch  działaczy. 
J e d n a  —  to  osoby, g łów nie w oj
skow i, którycK  do  zgubnej dzia
łalności przeciw ko L itw ie skie
row ały  re so rty  byłego  ZSRR —  
m inisterstw o1 Obrony, KGB, M SW , 
ja k  te ż  KG • KPZR. D ruga g rupa 
—  to  działacze KPL (KPZR). 
N ie jednakow y je s t s tatus p ra w 
n y  p rzedstaw icie li o b u  grup. 
W ła śn ie  d '  o statn i, zbiegli p rze
w ażnie db Rosji, chociaż głoszą 
śię za ę b y ^ a te li  ZSRR, obecn ie  
W istoc ie są  ludźm i bez ojczyz
n y  i b ez  Obywatelstw a, b e ż  p rzy
szłości. Zdołaliśm y się  dow iedzieć 
m iejsca poby tu  w ielu spośród 
nich; sądzimy,^ że re sz tk i . s tru k 
tu r  KPZR udzie la ją  im . pom ocy 
m oralnej i  m ateria lnej. Z apoz
naliśm y  się  z  licznynii dokum en
tam i, dow odam i działalności M- 
$Yrokew iczitisa i  spółk i. Z r o z u 
m iano się  z  P ro k u ra tu rą  G ene
ra ln ą  Rosji, że w. razie potrzeby  
j e j? .'przedstaw iciele wezm ą h e r
szta byłej KPL (KPZR) M . Bu- 
rokew icziusa i jego  w spólników  
n a  p rzesłuchan ie .

Zam ierzaliśm y rozm aw iać z 
człow iekiem , k tó ry  w edług  n a 
szych '"  danych, * w iedział o ’ 
szykow anych i odbyw ających  
s ię  w ydarzeniach  na Litwie, 
m ianow icie prezyden ta  by łe
go ZSRR oraz  w odza n a 
czelnego M ichaiła  Gorbaczowa.

s

Przygotowaliśmy ma 25 tw,
j a k  objaśnia j i S g g | g *
k ie  były jeg„ dziataa 
d em  u tw y , lakie g j  
P °U tj* i i  . ta. Oicielibrtnl 
JaśnK, co mogłyby
w a Gorbaczowa-— 
coś niecoś zrobić z 
rozlewem krwi"? 
złożenia zeznań jako ^  
udzielenia odpowieda na te k 
tań ia  dostarczono do obetną 
sekretariatu  M.
W iem y, że adresat otrzymi *  
zwanie, ale  jak^dotąd nie do® 
kaliśm y odpowiedzi

W  więzieniu „MatrakajE l  
szina" spotkaliśmy się z pa- 
wódcami moskiewduego p a  
k tórych  - źródło tfaiafalnnwi a- 
typaństwowej związane ą i  ił] 
w ą. Są to były, szef K3 ” 
Kriuczkow, minister obrony 
Jazów , jego zastępca W. V. 
rennikow , sduetara KC KPZS 
O. Szenin.. Reagowali oni 
jednakow o. Kriuczkow, gdy: 
dstaw ióno -mu śledczych z 
w y, przeżył szok. Waramte 
krzyczał, był oburzony. 0®  ̂
wiono złożióiia zeznań pod if  
nym i pozorami, w tym 
takim , że nie ma dwustronnej 
m owy w  tj  kwestii, tony W 
zastępca D. Jazowa W. 
łow, k tóry  beg)ośredmo w 
w ał operacjami wojskowy® 
W iln ie i  leczy się od uraża j
w y  i n ie  jest aresztowany,  ̂
n ie-m ogliśm y się z nim 1 

Dopóki, z  Rosją nie 
odpówieiańiej umowy, ^  
ty lko  snuć przypuszczam*.
odbędzie; ,si« o>
go, puczystów 
gą czekać dwa procg' ^  
— w  Moskwie i W ® * 3  
ją c  następnie 
m iast spółka M. Bura*'’" " ,  
pow inna być sądzcna

Nowa broń w walce z AIDS
fej KOPBNHAGA (NTB—BLTA). 
R etrow lr tak  nazyw a się p re- 
i>arat, znacznie um acnia jący  sys
te m  odpornościow y ludzi zara
żonych  wiTusem AIDS.

S kuteczność p re p ara tu  -potwier
dziły  w spólne badania*, m edyków  
B u ro p y ii A ustralii. P rzebadano 
ty siąc  pacjen tów . J e d n i z nich 

zażyw ali/tab letek  re trow ir, drudzy  
-puste t |M etk i — placebo.

Przew&ływano, że badania po

trw a ją  k ilk a  lat. jed n ak że  już 
p o  dw óch la tac h  u w id o ca iiła  się 
w yraźna  różn ica m iędzy  pacjen
tami. k tó rzy  zażyw ali tab letek  
w spom nianego p re p ara tu , a  tymi, 
k tó rz y  zażyw ali tab le tek  pustych. 
S tan  ty ch  p ierw szych  b y ł o  -wie
le  lepszy, w iele sym ptom ów  
wskazyw ało, że ic h  system  od
pornościow y osłabł znacznie 
m n ie j n iz  pacjentów , k tórzy  n ie 
otrzym yw ali tych  tabletek.

R o z p o c z y n a ją c  efcsp* ? ^ S i ^  

u k o w ć y  o b a w ia li ^  ^  uf 

retrowiirii będ4 XŜ l )OCp f, *  
g a t y w n e  d z J a ł a m a ^ _ .  .y  

t o m a s t  d z ia ła n ie  j u 
c z n i e  w y s tę p o w a ć  p

dko. Okazało się. ^  t)1-
ły  płonne: objawy 
o w idte słabsze
się, natomiast 
ne zaczęło - 
prędko.

po*'
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(to zwycięży: „Litexpo“ czy giełda?
^tfszedina prywaty- 

(ia iprzefeształceń 
objął nie 
municypal-

l “ "ien S u 80we t  h an d -„•JćjwszechniaTsię

'  również obiekty 
jne  ^spotecmio- 
j innym.

K S a d ,  am ierza się 
R w a ć  poprzez roz- 
Q,iiiawe akcji za de- 

Pałac Sportu..., 
1 1  trwa prywatyza- 

I tru m  W y s ta w o w e g o  
^ -  znajdującego się 
E  dzielnicy Lazdy- 
|  nic w tym dziwne- 
{ca ogromny, nowo- 

L  zespół jest dość dro- 
eksploatacji. Koszty 

utrzymania w roku

i !p wyniosły , gdzieś 
gon rubli, lwią część wy- 
0  pokryło ze swego 
to państwo. Po zdro- 
nośnków energii prze- 

r ft się, że w br.: suma ta 
iśnie do 7 min rb. Sło- 
a, dotychczasowa dzia- 
dsć „Liteipo" była defi- 
Bia, zatem Ministerstwo 
podarki, do którego cen- 

uleży, jeszcze w  listo- 
e ubiegłego roku posta- 
b sprywatyzować ten

itcje choć deficytow ego
atóębiorstwa “ i  cieszyły 
wielkim Wzięciem:  ̂ po 

nszym etapie subskryp

cji okazało się, że podpisa
no się na przeszło 150 proc. 
przewidzianego do pryw aty
zacji kapitału państwowego. 
Centralna Komisja Prywaty
zacyjna więc zgodnie z 
ustawam i rozpisała pow tór
ną  subskrypcję akcji za 
znacznie wyższą cenę. Czyli 
norm alny tok  spraw: towar, 
tj. akcje, ma popyt, to  moż
na podnosić cenę...

A le nie o  to  chodzi. W ła
śnie teraz rozpętała się bu
rza w  szklance wody. Otóż 
kierownictw o „Litexpo" prar 
gnąc zmniejszyć deficyt i 
bardziej racjonalnie w yko. 
rzystać pomieszczenia, w  
styczniu roku ubiegłego 
przyjęła kątem  Giełdą Lite
wską. Teraz w ygasł term in 
umowy... A  „kątnik" zażyczył 
sobie stać się gospodarzem 
całego zespołu.

— W ciąż rosnąca objętęść 
handlu, w zrastająca liczba 
firm  brokerskich na naszej 
giełdzie == tw ierdzi je j gene
ralny  dyrektor A. Sine- 
wiczius zmusza nas do 
rozszerzania infrastruktury 
celem bardziej efektywnego 
wykorzystania zaistniałych 
możliwości. O ceniając real
ny^ |  s tan  rzeczy, zwróciliś
my się do kierow nictw a pa
łacu Wystaw z propozycją 
bardziej racjonalnego w y
korzystania pomieszczeńr tj. 
z 4000 m2 pow ierzchni w y
stawowej na bezpośrednie 
cele, czyli ekspozycje, w y

korzystywać tylko 800 m , 
resztę przekazać do dyspo
zycji giełdy. Ze swej stro
ny zgadzamy się pokryć 
wszystkie w ydatki związa
ne z eksploatacją zespołu i 
pokrycia w 50 proc. kosz
tów  organizowanych wystaw 
na zlecenie rządu. Zgodę na 
to  otrzymaliśmy. A le ten 
w ariant nie odpowiada k ie
rownictwu „Liteipo".

Tyle generalny dyrektor 
giełdy.

Dlaczego to  nie odpowiada 
gospodarzom centrum  w y
stawowego? Po pierwsze, jak 
zakomunikował nam jego 
dyrektor A. Tarwydas, p ry 
watyzacja, a  jeżeli do niej 
w łączy się jeszcze poprzez 
być może fikcyjne osoby fi
zyczne tak  bogaty nabywca 
jak  Giełda Litewska, zmu
si do zw inięcia naszej dzia
łalności. Kontrolny pakiet 
akcji, tj . 80 proc. kapitału 
państwowego, będzie nale
żał do akcjonariuszy, a  nie 
do M inisterstwa Gospodarki, 
jak  było dotychczas. Zmie
ni się gospodarz i, w łaśnie 
on będzie dyktow ał charak
te r działalności obecnego 
centrum. Po pryw atyzacji 
będziemy musieli zerwać 
podpisane umowy ó współ
pracy  z M iędzynarodowym 
C entrum  W ystawowym, w 
Cieweland (USA), z niemie
cką firmą „Feintrade", Tar
gami w  Lipsku ,i -in. J Łama
nie ustaw  nie ty lko  opust o-

jTrudny początek farmerstwa
y w sali, gdzie obra- 

- f,“ gospodarzer-*indywi- 
P® solecznickiego. odzia- 
ł"tolcu Farmerów, .znalazł 

, człowiek, ,za- 
siby wrażenie,

, . . tylko żądają,
I  ?! oburzają. Czy nie
f  Smagający? Państwo
K pi kredyty, sprzęt 

oni zaś są riieza-

Jskarnie oszukuje, nas 
W o  zdoła -  

Ś E ^ w a n y  starszy 
I  •°was ?9?iedelis. 

>.,c>trzymałem 
(przy 

, ent trzymali i d po raz 
H !-! “  teraz
|  K l y *  ir bezpiatnle. i okazało
s | ńacić za zie-
1  ś i  jw L-s<upu' żebv
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przydzielono mu główną 
część z  1 min 100 tys. rubli, 
k tóre w  ubr r. wyasygnowa
ło państwo. Budowali oni 
zasadniczo drogi. A  przecież 
drogi i tak  mamy dobre.

— Przypomina to  raczej*., 
finansowanie melioracji, ale 
nie' farm erów  —  potwierdza 
S.1 - Szeszkowski. — Gdyby 
te pieniądz^ oddano bezpoś
rednio farmerom, zainwesto
walibyśmy je  w produkcję, by 
szybciej osiągnąć wyniki. A 
tu  musieliśmy w  pośpiechu 
szykować proj ekty dróg, me
lioracji. Chociaż dla wielU nie 
było to  potrzebne, ale nale
ży jednak pieniądze rozcho-r 
dówać, gdyż na rok następ
ny w yasygnują mniej. Znów 
przypomina to" stary system.

— A  przecież wykorzysta
libyśm y te  pieniądze o w ie
le lepiej - ^  zapewnia W ładi
m ir Prowałow. W  maju 
n a  mojej posiadłości rozpo
częto meliorację. Trwała aż 
do końca roku. Koszty ro
bót wzrosły z  50 do 80 tys* 
rb. Pracowało trzech mecha- 
nizatorów. Obliczyłem, że 
gdybym sam płacił, to  uło
żyłbym się w  granicach .10 
tys. Pieniądze poszły na. u- 
trzymanie urzędników z me
lioracji, bo mechanizatorzy 
otrzymują niewiele. Zrezyg
nowałem Więc z propozycji 
zbudowania mi drogi.

W  roku ubiegłym solecz- 
nickim farmerom (którzy go
spodarują na 900 ha) przy
dzielono 19 traktorów, 6 sa
mochodów ciężarowych, 6 
kombajnów zbożowych, 10 
jednostek zagranicznego 
sprzętu. Są znów niezadowo
leni: dlaczego taki drogi
sprzęt?

T — W  tym roku Zakładam 
gospodarstwo farmerskie — 
mówi W ojciech Szyłko. — ■}

' o d  ra z u  t ru d n o ś c i :  t rz e b a  Dja- 
- c ić  z a  z ie m ię , p ła c ić  p o d a tk i ,

kupow ać bydło, nawozy, na
siona, sprzęt r techniczny. 
W szystko jest drogie, a  bank 
nie udziela pożyczek. Będę 
zmuszony prowadzić tak zwa
ne gospodarstwo naturalne — 
ile ' zasieję, tyle zbiorę, ro- 
dzmę w yżywię' A le jak  bę
dzie żyło miasto, w  którym 
jest blisko 80 proc. miesz
kańców republiki? N iepoko
ją  ceny: na produkcję rolną 
w zrosły 5—7 razy, nato
miast na  przemysłową — '20 
—40 razy. Krowę trzeba u- 
trzymywać i  doić przez cały 
role, aby kupić tonę saletry.

Farmer S; Sużiedelis obli
czył: żeby kupić traktor, któ
ry  kosztuje pra\vie pół milió- 
na» przy rentowności jego 
farmy 25 proc., musi doić 400 

I krów, lub sprzedać 1200 be- 
j konów, czy też 250 ton ziem
niaków z 10 ha. W  jaki spo
sób 'w ięc  otrzymać zysk? — 
zastanawia się.

Farmerzy nie tylko utyski
wali. M ówili też. p perspek
tywie, o zadaniach. Niestety, 
nic nie usłyszałem o wkła
dzie farmerów rejonu w 
zaopatrzenie ludności w  ar
tykuły żywnościowe.

Zwracając się do zebra
nych pełnomocnik rządu A. 
Eigirdas wezwał, aby wnikli
wiej patrzyli w  przyszłość i 
próbowali od dołu przełamy
wać monopol przemysłu prze
twórczego, by społem na
być urządzenia przetwórcze, 
sklepy. ~

Farmerzy rejonu uchw alili- 
rezolucję, w której usiłu ją  
zw rócić uwagę rządu na pię- ■< 
trzącesię  trudność!, chcą, by 
usłyszano ich ̂  - propozycje 
dotyczące stworzenia lep
szych w arunków  do gospoda- 
row anią na ziemi. ,

Piotr RYNGIEWICZ
Rejon solęcznicki ,

szy skarb litewski, ale też 
narazi na szwank prestiż na
szego k raju  wobec opinii 
mięuzynarodowej. A  co mo
żna organizować posiada
jąc zaleawie 700 m* powierz- 
cnni wystawowej V W łaś
nie tyle na okres 5 lat zade
cydowano pozostawić na te 
cele w  w arunkach prywaty
zowania pałacu...

W  istocie niefwielel Tym
czasem ,#Litexpo" tylko w 
br. na „własnym podwórku" 
zamierza zorganizować i 
przeprowadzić targi-sprze- 
daż wyrobów litewskich, 
wystawę-seminarium pro
dukcji rolnej z Hiszpanii, 
Dni Techniki Duńskiej, irań
ską w ystawę przemysłu 
lekkiego, kilkakrotnie targi 
polskiej firmy. „Wimpoi", 
m iędzynarodową wystawę 
„Agro Bałt-92", „Dni mo
dy", wystawę „Farma Bałt", 
targi wyrobów z Czech i 
Słowacji itp.

Prócz tego, organizuje li
tewską ekspozycję na świa
tow ej wystawie „Expo-92" 
w  Hiszpanii, wystawy wyro
bów litewskich na Targach 
Kanaryjskich, w  USA, Niem
czech, Japonii. W szystkich 
przedsięwzięć hie sposób 
wymienić. M.in. za wyko
rzystanie w  ciągu 2 dni 1000 
m2 ppwierzęhni wystawowej 
L3 sal dla prelekcji Stowa
rzyszenie Duńskich Prze
mysłowców przelało na 
konto „Litexpo‘* zaliczkowo 
9 tys. dolarów i 2,5 tys. Je
szcze dodatkowo na wydatki 
pocztowe. Podkreślamy -—■ 
zaliczkowo, końcowy rachu
nek wystawi się po zakoń
czeniu Dni. Takich przed

sięwzięć planuje się prze- 
prowadzić w  Wilnie niejed
ną dziesiątkę. Słowem, nie 
taki to  już żebrak...

N ie chcę być arbitrem 
w sporze między giełdą a 
„Litexpoł< — komu bardziej 
potrzebny jest ten nowo
czesny lokal, który gwoli 
ścisłości jest też zarejestro
w any jako obiekt współ
czesnej architektury i który 
był zaprojektowany celo
wo dla wystaw, sympozjów, 
konferencji. Spór jednak 
między tymi placówkami 
się rozpala, włącza się do 
niego nawet Rada Najwyż
sza RL. Jednak chciałoby 
się powiedzieć, iż Litwa, po
winna mieć reprezentacyjny 
gmach, gdzie by mogli się 
spotykać przedsiębiorcy róż
nych krajów, gdzie szerego
wy obywatel przynajmniej 
na wystawie mógłby obej
rzeć to, co produkuje nasz 
przemysł i to, co robią w 
innych krajach.

Co więcej — giełda — pla
cówka niczego nie produ
kująca, a czerpiąca zyski 
faktycznie z obrotu doku
mentów i pieniędzy. Przy 
tym zyski niemałe. Już to, 
że się zgadza pokryć miliono
we koszty eksploatacji bu
dynku wiele mówi. A gdy- . 
by tak za te  miliony wybudo
wać własną siedzibę? Ale 
tego się nie chce. Lepiej 
przyjść na gotowe...

Zygmunt WIRPSZA

Na Litwie -  niezależna telewizja?
Prezydium  R ady N ajw yższej 

R epubliki Litewskiej postanow iło 
zaakceptow ać decyzję Zarządu 
Radia i  Telew izji Litwy w  sp ra 
w ie u tw orzenia niezależnej n ie
państw ow ej telew izji pod kiero
w nictw em  p ro rek to ra  Uniwersy
te tu  W ito lda W ielkiego prof. L. 
B aszkąuskaite. P rzew iduje się  do 
tęgo  w ykorzystanie trzeciego ka
n ału  telew izyjnego.

Środki n a  niezależny od rzą

du k a n a ł ' i  program y telewizja 
przeznaczają i pomocy technicz
nej udzielają siecie i fundusze 
m asowego przekazu Danii, Nor
wegii, Szwecji. F inlandii, innych 
kra jów  Europy, jak też Australii 
i S tanów  Zjednoczonych Amery
k i  Rządowi Republiki Litewskiej 
polecono znalezienie środków na 
początkowe poparcie dla kanału  
niezależnej telewizji.

(ELTA)

Migawki wileńskie. Fot. W. Ch»rla
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„Ta mak pani spod znaku Koziorożca*
To W alentyna Subocz z Pod- 

I brodzia, nasza deputow ana do 
I Rady Najwyższej Litwy. Rozma- 
I wiamy z nią w  je j w ileńskim  
I służbowym mieszkaniu w  Fa- 
I bianiszkach. J e s t dość późna go- 
I dżina w ieczorna ,. lecz telefon 
I W alentyny często dzwoni — 
I troski ludzkie w kraczają i tu- 
|  ta j. Po polsku, po litewsku, po 
I rosyjsku udziela wszystkim Od- 
I powiedzi, informuje, czyją spra- 
I wę udało się załatwić, a czyja 
I jes t w  toku rozpatryw ania. W re- 
I szcie sama w ykręca telefon do 
I Fcdbrodzia. Co tam  w  domu?
I J a k  syn Janusz? 15-letni je j  po-.
I mocnik. Jes t bardzo samodzielny 
j i całkiem  dobrze sobie radzi. Co 
I praw da, większe prace  w  gos- 
I podarstw ie domowym należą do 
I męża. M oi mężczyźni — mówi 
I W alentyna — to leru ją  m oją nie- 
I obecność w  tygodniu, ale  w  so- 
I boty i  niedziele staram y się 
|  być razem. A  już- najw iększa 
| radość w  domu, gdy przyjeżdża 

W arszaw y Ela, starsza córka,
I k tóra jes t tam  na trzyletnich 
|  studiach doktoranckich.

W ala, mówią o  tobie, że 
I jesteś szczęśliwa, bo odniosłać 
I sukces w  życiu. Co ty  sam a o 
| tym  sądzisz?

Z daje sobie spraw ę, że los był 
I przychylny d la mnie, k iedy  od- 
I niosłam zwycięstwo w niełatw ej 
I w alce ■wyborczej. Doskonale je- 
Id n a k  rozumiem, że tylko ludziom,
1 m ieszkańcom ' ziemi śwlęciaós- 
I kiej, to zawdzięczani. W  myś- 
1 lach często mówię do siebie: mo- 
I je  Podbrodzie, m oje M aguny, 

moje Preny, m oje K orkoiyszki, 
moja Podubinka, inne w sie i  o- 
siedla, gdzie ludzie głosowali na 
mnie. Serce bym oddała tym  mi- 

I łym prostym  rolnikom , tym  za- 
I pracowanym  kobietom , k tó re  

zawsze i  wszędzie w itają  m nie 
I tak  gorąco i  szczerze.. N a zaw- 
| śze dochowam im  wierności.

— Czy n ie  m ęczy C ię poczu- 
I cle odpowiedzialności przed ty- 
I mi samymi ludźmi? Przecież na 
I wsi zaistniała teraz dość trudna 
|  rytuacja?

Żyje w e m nie ogrom ne po- 
I czucie obowiązku względem wy- 
I borców. Tak bardzo chciałabym  
1 ^  zrobić d la ludzi W ileńszczy-

APTECZKOWY
SKARBIEC

OD BÓLU GŁOWY

W zląi iw ieżą skórką cy tryny
s tra n ^ T 4 d°  skToni w H cota,I stroną t przez pew ien czas do-

; i6bawem P « i skórką
r i ć m J  i016™ 0™  ploma' k tó ra  I ^  nieco ,plec i swędzić Ból 

wkrótce m iale. Istńtele 
p o ^ e d ą r i o :  „Klin k l ta m s i®

«y b ija  dń .g1  
I J e*t to  bardzo s tary  środek.

zny. Pomagam w iejskim  przed
siębiorcom, szukającym  drogi do 
sam odzielnego interesu, zakła
dać spółki. U dało się  coś n ie
coś zdziałać w  Prenaćh. Z ra
dością zauważam , że nasi ludzie 
się zm ieniają -— pow oli spada 
z n ich  obojętność, czy opiesza
łość, zaczynają żyć teraźniejszo
ścią. N ie wolno czekać na in 
ną „pogodę", inny  czas, inne 
okoliczności. Teraźniejszość po 
zw ala tli, w Litwie n a  przedsię
biorczość, w ięc należy  działać. 
Byłam ostatn io  w  M agunach. O - 
cwierano Dom K ultury . D opraw 
dy, b y ł w spania ły  w ieczór. Lir-.

Kobieta sukcesu

dzi żebrało się  dużo. Bawiono 
się  na całego. Patrzyłam  n a  Lu- 
się Tuniewicz. Była s tarostą gm i
n y  m aguńskiej, a  obecnie stoi 
n a  czele gospodarstw a im. A d a
ma M ickiew icza, k tó re, jak
w szystkie kołchozy, likw idu je  się, 
i  m yślałam  —  tak ich  ludzi w ię
cej W ileńszczyźnie potrzeba. 
Energiczna, rzeczow a, jeś li coś 
zacznie robić to  zrobi. T ak  było 
z Domem K ultury. D wóch prze
w odniczących go budow ało, ale  
ona doprow adziła ' do końca
w szystko. W span ia łe  rzeczy dzie
j ą  się w  M agunach. O prócz pol
skiego śpiew aczego zespołu ko 
biet, za łoi on o tu  zespolik dzie
c ię c y /je s t  o rk iestra , p iękn ie  g ra 
ją  b racia Zejm o. A  prom otorem  
w szystkiego n ad a l je s t n iezastą
p iona Pelagia Jaśk iew icz. T eraz 
w ybieram  się do n ich  21 lu tego 
na otw arcie now ej szkoły  pol
skiej.

— Jesteś , W alentyno, człon
k iem  stałej kom isji deputow a
n ych  do  spraw  ochrony  zdro
w ia I op iek i społecznej. P racu
jesz w  n ie j, ja k  m l wiadom o, 
dość dużo. N a czele te j kom isji 
m Jn . stoi nasz rodak  M edard

Czobot. A le  pow iedz, czy, w y 
tam  zebran i w  te j kom isji dzia
łacze, zdajecie sobie spraw ę, ja k  
je s t obecn ie ciężko żyć ludziom  
prostym .

—  Znam  dobrze obecną sy tu 
a c ję  w  społeczeństw ie, bo gdy 
ty lko  byw am  w śród  sw oich w y
borców , m ów ią m i o  tym . W  
Podbrodziu, w  gm inie, gdy  p rzy 
chodzę do  pracy , bo nadal p ra 
cu ję  tam  n a  p ó ł eta tu , też  zaw 
sze czeka n a  m nie g rupka in te re 
santów . Jeś li k ró tk o  ok reślić  te  
dzisiejsze tru d n o ść ', to  są  w y
nik iem  ogólnego k ryzysu , ja k  
też  ostro  i szybko prow adzonej 
re form y gospodarczej. Rząd n a 
szej republik i- w y b rał ta k ą -  a  
n ie  inną p o lity k ę  ekonom iczną. 
D latego w  każdej dziedzin ie i 
abso lu tn ie  n a  w szystko w zrosły 
ce n y  i koszty.

—  Je s te ś  u rodzona pod zna
k iem  Koziorożca. A  to  znak  lu
dzi pracow itych , u p arty c h  1 sku
pionych n a  o siąg an ia  k o n k re t
nych  celów . N a w et w  p iosence 

śp iew a się, że ta  m ała pani 
spod znaku  K oziorożca dzie!na 
je s t. W  czym  o stateczn ie tkw i 
sek re t tw ego uśm iechu, serdecz
ności, optym izm u?

Być m oże, m ój znak  w  gw ia
zdozbiorze d o d a je  m nie  siły . Za
wsze s ta ra m  się zachow ać spo
k ó j. trzeźw ość umysłu^ n ie  po
g rążyć s ię  w  n iepo trzebnvch  
drobiazgach  i konflik tach . Są
dzę, że w ie le  za leży  od  usposo
b ien ia człow ieka, w ięc może, to, 
co ty  nazyw asz sukcesem , je s t 
k w estią  m ego szczęśliw ego ch a
ra k te ru , w ierzę w  dobroć ludzi.

—  D ziękuję za rozm ow ę. Ży
czę cl, W alen tyno  zdrow ia 1 si
ły , b y  działać a le rg ic z n ie  d la  
do b ra  w spólnego. P ozostań ta 
ką, ja k ą  je s teś  —  szczerą, o t
w artą, n ieo b o ję tn ą  n a  ludzkie 
bolączki.

Rozm awiała 
Jad w ig a  PODMOSTKO 

Fot. B. K ondratow icz

Kącik matrymoniaW
J e s t  to  abso lu tn ie natura lne, 

że kob ieta m arzy spotkać m ęż
czyznę, k tó ry  je s t zdolny poko
chać ją  i sam  być kochanym , 
Tym  bardziej, że obecnie czasy 
są tak  skom plikow ane, że samo
tn ie je s t ra cze j' trudno iść przez 
życie. Są, oczywiście, ludzie z  
różnych pow odów  w ybierający  
sam otność. Albo m ają trudny 
charak te r, a lbo  m ęczą ich  różne 
zw ątpienia. W y d a je  się  im , na 
przykład, że k toś inny  n ie  p o t
rafi ich  zrozum ieć, że nikom u 
n ie  w olno ufać itd . T acy  ludzie 
są na sw ój sposób nieszczęśliwi. 
N ie p o traf ią  naw iązać kontaktu , 
w  m iarę upływ u la t  s ta ją  się  n a 
w et dziwakam i. A le  to  ju ż  te
m at d la  psychologów . W łaśn ie 
po to  istn ie ją  służby znajom oś
ci, b iura i kącik i m atrym onial
ne, a b y  u łatw ić ludziom  zna
jom ości, pom agać szukać p rzy
jac ie la. Pośrednictw o nasze
go „K ącika" też  s ta je  się 
co raz bardziej pom ocne n a 
szym  C zytelnikom , co oczywi
ście n a s  cieszy i  zachęca do za
m ieszczania ko le jn y ch  ogłoszeń, 
nadchodzących  n ie  ty lko  z n a 
szych terenów , a le  te ż  od leg 
łych  k ra jów , n a  p rzykład , USA.

132. O d p rzy jac ió ł w  Polsce 
otrzym ałem  ad res  „K nriera W i
leń sk ieg o ". M ieszkam  w  USA 
10 la t  i m am  obyw ate lstw o am e
ryk ańsk ie. Jed n a k że  p la n u ję  Już 
od  tego  ro k u  coraz w ięcej cza
su spędzać w  Polsce (w Gdyni), 
a  re sz tę  w  S tanach, bo  p row a
d zę  in tere sy  w  obu  k ra ja ch . M o
im  m arzeniem  je s t  poznanie w y 
sokiej ładnej dziew czyny o  n a 
tu ra ln y c h  jasn y ch  w łosach, o 
zgrabnych d ług ich  nogach , w 
w iek u  18-25 l a t  W ykszta łcen ie 
1 narodow ość nieisto tne . Z n ie 
cierp liw ością oczekuję n a  listy .

133 M am  43 la ta , m lwajratn 
w  pobliżu W ilna, je s tem  Polką, 
urodzoną pod znakiem  Barana, 
w ykszta łcenie śre d n ie  zawodowe, 
w zrost 160 cm, sza tynka. Chcia
łabym  poznać m ężczyznę P olaka 
d o  la t  50, n ie  nadużyw ającego 
a lkoholu . P rag n ę  m ieć w  nim  
przyjaciela , z  k tó ry m  otw arcie 
m ogłabym  o  w szystkim  d ysku to 
w ać, w spóln ie rozstrzyga ć  p ro b 
lem y  życiow e. M oże to  b y ć  Pan 
z Polski. Je s te m  za radna , lub ię 
dom  1 p o rządek  w  dom u, n ie  
znoszę próżnow ania. 7jiam  trzy 
język i, czasam i piszę w iersze. 
D obrze znam  rolnictw o, ogrod
n ictw o, gospodarstw o dom ow e. 
P ra c y ,s ię  n ie  b o ję . J e ś li k to ś  za 
In teresu je  s ię  m oją ofertą , op i
szę szczegółowo o  w szystk im  
C hciałabym  b y ć k ochaną 1 sam a 
p ra g n ę  pokochać. C zekam  n a  li
sty , k tó re  m ogą b y ć  p isane  w

JJŁ  POtokUn,
skim. ki

>M. Dwaj S |
Polacy. kawafcj? 01®1 
!a:. wzrost l ; g , 
wyrozumiali t ,
E f y -  <»»i *tca , pragną
dziewczętami,
bnym  wieku
wykształcenie c z y ^ Ą

M y  wierzące, fc, £
ee  n a  tycie.

135. Droga Redakcjo! .
“ , ' r f y m  P o ł r e S  H *

nie, m ole mieć 
kam  w  Polsce, w loS?, 

synipaty*.),;

Im pomagać. Uczę i - ? * *  
a  ta k ie  p r o w a d z H ^  ? * ^
m o n to w o -b u d o irlan Ł jJ* * lt
letnim  mężczyzną. i?q *

bez nałogów. 0 * 2 ^  
w iem  n a  każdy U*t *

13#. 39-letnl Norweg, flt 
wzrostu, kawaler bez zd 0
in ty n le r komputerów, 0 ,
SLronnych za in te re» w » i™ ? 
gnie poilubić tateUsentajT 
w ainą , wykształconą to iŁ .*  
lał 37. Prosi o i d J w e lS h  
Je '- angielskim.

Szanowni Czytelnicyl Pani,; 
Panowie! W  poprzednim jsJ
*u :  26 s t S
br.) podaliśmy, że podnośmy ^ 

p ła tę  za ogłoszenia matrymma^ 
do 45 rubli, za adres — 10 n 
li. Co do tych 10 rb„ nikt n* 
m iał .zastrzeżeń. Natomiast, jeśli 
chodzi o  45, to mieliśmy telefo
ny, iż  jes t to za drogo, w ga- 
zecie ,,Inforeklama' oraz in
nych  wydaniach publikujących 
ogłoszenia matrymonialne płać 
się  35 rublL Argument ten tra
fił nam  do przekonania, chcany 
b y ć  tolerancyjni wobec na
szych klientów. Dlatego również 
ustalam y na 1992 rok ceną 35 
rubli ża wydrukowane w 
c ik u "  ogłoszenia. Pieniądze mo
żna w płacać w redakcji lob ta 
każdej poczcie Litwy. Oto co na
leży napisać na przekazie poa- 
towym: „Valstybinis Leidyiw
Cen tras (Redakcja „Kurier Wi
leński"). Sask. n r 609438 Lietu- 
vós‘ Banko Vilniaus Skyruje Ko- 
d as 260 10141“. Kwitek otrzyma
ny  n a  poczcie wraz z listem na
leży przesłać do redakcji 
a d re sy  oraz wszelkie infonnac  ̂
dotyczące „Kącika* można tełe- 
fcnow ać: 42-79-64 lub zgfa®c 
się  osobiście do Domu H®?1 
X II piętro, pokój 1208. G®*3®* 
na ko lejne ogłoszenia.

M P ?

Czy boisz się samotności?
Dla w ielu  ludzi sam otność w ią

że  s ię  z  cierp ien iem , opuszcze- 
n |em v ze  zgorzknieniem  i sm ut
kiem . Dla innych  jes t to  droga 
prow adząca do  koncentrac ji, za
stanow ienia w zbogacenia osobo
wości. Są dw a sm aki -samotności: 

,9lc^ Ll J a k a  iest ona cHa 
v_iebie? Jeś li chcesz w iedzieć, od 
powiedz n a  poniższe pytania^ ig y - 
b iera jąc pierw szą odpow iedź ja
ka Ci przyjcteie do  główy. Ziw- 
m uj punkty . Czy praw dziw e sa 
te  stw ierdzenia:

1. Czasami m arze o tym . ie b y  
Kilka dni nikogo n ie  widzieć: 
a) tak  (10) b )  n ie  (0) C) n ie  w iert ■(

2- C™ R  te  zawsze b ra k n ie  ml 
czasu:

^  ^  n *e  c) u ie  wiemw)
Często lub ię w ychodzić na 

sam otne sp ac ery  ipo parku: 
s ^ t a k  (10) b ) - n ie ( 0ji c) n i e b e m

4. Bywa, że  czu ję  s ię  sam otny  
w tłum ie  innych  ludzi:
a) tak  (0) b) n ie  (10) c) n ie  w iem  
(5)

5. G dybym  m iał tro ch ę  w ięcej 
czasu, n uda n ig d y  n ie  gościłaby  
w  m oim  życiu , bow iem  mam 
w iele zainteresow ań:
a) tak  (10) b) n ie  (0) c) n ie  w iem

6. T rochę b o ję  s ię  sam otności: 
tak  (0 ) b) n ie  (10) o) n ie  wiem

7. K iedy w szystko sprzysięga 
się. P rzeciw  m nie, zam ykam  s ię  
w  sobie:

tak  (10) b) n ie  (0 )-c) n ie  w iem

8. Lubię podróżow ać, pozna
w ać now ych ludzi i  n o w e m iej
sca:

r a t a k  (0 )  b )  ( I 0 )  c > n ir6  w i e “ '

9. Lubię czytać książki: v

(5 ) ta ^  w (0) H i  wiem

10. K iedy  m am  k k ^ o ty ,  p ra g n ę 150— 100 punktów:
się  kom uś zw ierzyć: Tobie lęku  przed sanjotno^- ̂
a) tak  (0) b) n ie  (10) c) n ie  w iem  czujesz pustki, kiedy
(5) k ó ł  C iebie innych

11. N ie  p o tra f ię  odpoczyw ać w^>aniale potrafisz
1 odprężyć się, k ied y  obok  je s t b ie  czaa  Twoja mra-
Inna osoba: i ogólna aktywność Tfoo* ^
a) tak  ( 10) b) n ie  (0 ) c) n ie  w iem  w iają , że chwile dia-

m m  m  dJa ciebie słodkie. Byc
tego. iż masz świadomość, 
każdej drw ili możesz się 
w ycofać. ,  , Trfłj  u*

85—50 punktów: r
dobre f drodze w t)-
m iejętnośći radzenia ^  
m i chwilami, gdy n*e po-
w okół Ciebie. Corn
trafisz  tę  sa m o tn o ść
ro w a i i n ie  by*a 
jak  daw niej udręM» ”  
k orzystu jesz ten !«

« - 0  ponktów: 
przeciw nik, z  któryo ^  i 
Rasz. Kojarzy O  ae
n iesp raw iecfliw ośclł^“v  g0 to-
uważasz, że Twój 
nych  ludzi i, oczek i^  
sieb ie wym agają s$ 'e
wszystkim  spróbuj j. F.

Opracoww®

(5)
12. G dy byłem  dzieckiem , rodzi, 

c e  często zostaw iali m nie w  do
m u r -  o d  te g o  czasu m am  uraz  
do  sam otności:
a) ta k  (0) b) n ie  ( 10) c) n ie  w iem  
(5)

13. Ju ż  w  dzieciństw ie w ola
łem  zabaw y w  sam otności, n iż  z 
rów ieśnikam i:
a) tak  (10) b) n ie  (0) c) n ie  wiem
(5) .

H  N ig d y  w  ty c iu  n ie  zdarzy
ło  ml s ię  p rzeżyć sam otności: 
a) ta k  (0) b) n ie  (10) c) n ie  wiem
( c t S S  i m

15. M ój n astró j byw a zw ykle 
ja sn y  i  pogodny, a  n ie  m elan
cholijno  * sm utny: 
a) tak  (10) b) n ie  (0) c) n ie  wiem 
(5).

'Jeśli uzyskałeś:



E R  W I L E Ń S K I ” 14 lutego 1992 r. str. S Hf
z oflagu

Co było -  
przeminęło...

^  podchorąży W ojaka Polskiego Edw ard Kozłowski z 
^ * 1  bratem Flawluszem m ieszkał p rz y  uL K alw aryjskiej
**- * ig3g r . wyruszył n a  w o jn ę  i  Już n ig d y  n ie  w rócił, 

in sie do niewoli niem ieckiej ja k o  jen iec  w o jenny  byl 
Niemczech w  oflagach V H I A , V IIIB , X  C, ko lejno  

*0*‘#L raaił 26/121, 20843, 3833, 3896. N ig d y  o  tym  n ie  do- 
się, gdyby n ie  listy  n adsy łane  przez E dw arda 

« ^ T ,L 0 d a  Wilna, do  koleżanki la t m łodzieńczy d i  pan n y  
. _  Waszczunówny. N ie  dow iedzielibyśm y się rów nież o 
iZL brata, Flawlusza K okow skiego. A resztow any jesien ią 

** w Wilnie przez NKW D i ja k o  polsk i ofice r w yw lezio- 
!»/■ obozu w Kozielska, został zam ordow any w  K atyniu. W  
ł  Katyńskiej", opracow anej przez A dam a M oszyńskiego 
' r t  Londyn 1982), n a  str. 98 zn a jd u je  się  ty lko  w pis: Koz- 

pawinsz, ppor. Dzisiaj dzięk i listom  Edw arda K ozłow skie- 
^ a n y  uzupełnić dan e  o  jeszcze jed n y m  w iln ian in ie spoczy- 
.j—j yf forte  Katyńskim —  je g o  brac ie : ppor. Flaw iusz Ko 

S  v> v  W inie, m ieszkał p rz y  uL K alw aryjsk iej 27, stu- 
Wydriahi Sztok Pięknych U niw ersy tetu  S tefana Batorego.

1̂ 1 Farb, przez autora listów  n azyw ana także  K asieńką, za- 
*nb 27 Jego korespondencji. O becnie udostępn iła  j e  do  pub- 
tĄl Są autentycznymi św iadectw am i losów  w ilnian, w ileńskich

4 lu ty  1940 
Pumo Kaziu! Przypomniałem 

że od dzisiaj za m iesiąc 
gae „Kaziuk", a  w ięc i  Pani 
■ariny. Biorę to  za dobry  

i piszę jeszcze raz  w ie
że tym razem dotrze do 

tetn  tych kilka zdań. Prze- 
nzystkim proszę ucałow ać 

łdd Mamusi, które ostatni raz 
przy pożegnaniu (w 

«ie tej ceremonii coś m ię ści- 
a  gardło). Pozdrowienia 

tycmlkowi i silny bratni uścisk 
h i p. Witoldowi i  p. Ju lkow i 
tam Waszczunówny —  J .  S.). 
« baidzo chdałbym m ipr od 

jakąś wiadomość... M am  
Jtotf wielką prośbę. O  ile 
t®* jarmark „Kaziuk", to  

ky® o przydanie m i ser- 
oałego wianuszka obw a- 

!»ków_.
- 20 marzec 1940
• j j "  "  poraj otrzymałem od 

paczkę. Jaką m i spraw i- 
"^ ^ te g o  nie potrafię opi-

^rażenie, źe rozu- 
znaczy otrzym ać■I T U U ty iW K .
W®® pew ne za- 

itta"JVdo Jej paczk i Była 
Pkroikaćh i m ałym  wia- 

S S E M !  I  otrzym a- 
kolonialny. Ja  

 ̂ "zyłem na tak ie ra ry ta-

f c ?  bytyW] igsdS 35 łwięta — do- 
teraz każda

Y 5zczeK6ł  jes t 
Ŵ m  * b*r '

JStf kwiecień 1940
S  0 SEgjSsj bardzo niespo- 
5 ,W, a s r W f  wysiane trzy 

źadneJ od- 
^  c r / . - T ^  “» j e  n ie  do- 

•*»«. ** moie zm ienilii-

S  Chrt., , i  m«j 1940 
^ ie d i e ć  tro- 

i > b 4 “ “ Je . Dobrze, ale
‘ • prey iemDe

wvbud i gra- 
obalił mnie 

C '«  ja ®“ ię. Koń został
j J H  silnie s¥2ęście « « ta -  
S. i?4®* kontuzjowany.

“ ycznia lei«

siące  poleżeć w  gipsie. Tego 
w szystkiego do  dom u n ie  p isa
łem , bo  będą  się  denerw ow ać. 
Leżenie p rz y k rzy  m i się  bardzo... 
D ookoła je s t śliczna w iosna. Sa
d y  o k ry ły  s ię  kw ieciem . Na 
ciem nym  tle  jodeł, k tó re  p o k ry 
w a ją  zbocza g ó r w idać jasno- 
seledynow e p lam y  —  to  brzozy 
ok ry w ające  s ię  liściem . J e s t  p ię
knie. P rzez okno d o la tu ją  z  sadu 
cdg łosy  różnych  p taków , a  nad 
w szystkim i dom inu je  kos, k tó ry  
przy leciał z  poblisk iego  lasu  i 
w ygw izdu je p ięknie. P rzym ykam  
oczy  i  słucham  całym i godzina
mi... ,

17 m aja  1940
Kaziu! List T w ój otrzym ałem . 

Podziękuj Zosi za pozdrow ienia. 
D obrze robi, że zam yka w szy
stk ie  cie rp ien ia głęboko, b y  je 
n ie  do jrza ło  niepożądane oko. 
N iech  ty lko  pam ięta , że  nadm iar 
nagrom adzonych goryczy m usi 
od  czasu do czasu znaleźć u jś 
cie. r ’’

Co m ogę napisać o  sobie? 
C ałe dn ie  leżę. M odlę się... W e
w ną trz  piekło, bezsilność. Kaziu! 
Kaziu! Kaziu!!! N ie  po trafię  Ci 
tego  opisać. Czasam i zda je  mi 
się, że  ju ż  przekraczam  g ran ice 
świadom ości. Gdzieś ludzie p ra 
c u ją , coś robią. A  tu  człowiek 
leży, leży  i  leży...

28 m aja  1940
Kaziu! O becnie m oja sy tuacja 

s ię  pogorszyła. Pozostały mi 
ty lko  dw ie d ro g i —  albo  n a ty 
chm iastow a operacja , a lbo  ko 
niec. W ybrałem  to  d ru g ie  i obe
cn ie  czekam  n a  ten  ostatn i ak t 
kom edii m ego życia. Piszę ko 
m edii, gdyż m oje życie tak ie  
było. Żyłem  w łaśc iw ie b e z 'c e lu , 
bez jak ie jś  myśli przew odniej, 
bez ideału. Ó d dłuższego czasu 
n ie  śpię nocam i. M am  bardzo 
dużo czasu do m yślenia, i  do 
zrobienia bilansu  z 27 p rz e ż y ł 
tych  l a t  Jed n a k  n ie  jes tem  zu 
pełn ie opanow any i  przygotow a 
ny na zakończenie. P rzekona 
łem  się o  tym , gdy p rzed  chw i 
lą  przyniesiono m i p a rę  g a łę z i 
bzu —  ten  zapach obudził całyl 
szereg wspom nień i  było mi 
trochę żal. Przypom niałem  swo-i 
je  życie o raz  osoby, k tó re  gdzieś 
daleko pozostały. N ajbardziej

P O L S K IC H  P R Z E D S Z K O L A C H ?

n o w a  g r u p a
N r 0111 (m

W  przed- 
e  się m ieściŁUK

/  Gribo 7)
.Polska•» HU

I  te g o  
L sporo  
ro d r iŁ

S J j j j  tego

chcieliby,
■ S S g B g o d z iły  d o

g ru p y  p o ls k ie j ,  p ro s z e n i  s ą  o  
s k o n ta k to w a n ie  s ię  z  k ie r o 
w n ic z k ą  p rz e d s z k o la  (te l. 
74-93-17). W  p rz e d s z k o lu  ty m  
je s t  ró w n ie ż  m o ż liw o ść  o tw o 
rz e n ia  p ie rw s z e j k la s y  p o l
s k ie j .  ■

W  im ię  d o b r a  W a s z y c h  
d z ie c i  s k o rz y s ta jc ie  z  t e j  o- 
k a z j i . __________ faf w l _

‘ '•-* -f'*'

żal m i m ojej K ochanej Jedyne j 
M ateczki, k tó ra  gdy  się  dow ie 
będzie niepocieszona. Do dom u 
tego  n ie  piszę, by  s ię  n ie  m ar
tw ili. Jes tem  sam  jeden . J e d y 
nym  zajęciem  je s t czy tan ie 
o trzym anych listów . W ew nę
trznie burze cichną. K aziu, gdy
bym  w  życiu kochał ja k ą  dzie
w czynę—  to  ty lko  C iebie...

17 czerw iec 1940 
Kaziu! Jes tem  zupełn ie spo

kojny . Pogodziłem  się z  losem. 
Bawi m nie w idok ty c h  w szy
stk ich , - k tó rzy  p atrzą  na m nie 
oczam i sto larza, k tó ry  bierze 
m iarę na trum nę. G dy C ię że
gnałem* m ów iłem : „Licho m nie 
n ie  w eźm ie". Zobaczym y, CO bę
dzie dalej...

28 sierp ień  1940 
Kaziu! Jestem  Stale w  szpita

lu. A le  m oraln ie czu ję  się zna
cznie lep iej. M oże pom ogły 
T w oje  rady , b y  szukać uko je
n ia w  m odlitw ie. W  każdym  ra 
zie pow iedziałem  sobie, że n ie  
m a tak ie j sy tuacji, k tó re j czło
w iek n ie  w ytrzym a.

Bardzo C i dz iękuję za m odlit- 
• wy, k tó re  m i na pew no bardzo 
pom ogą. O bym  w  przyszłości 
m ógł Q  za wszystko podzięko
w ać bezpośrednio...

21 lu ty  1941 
Kasiu! O statnio je s t m i lepiej 

duchow o i  m oraln ie, gdyż już 
n ie  jestem  sam otny. Do szpitala 
przybyła grupka kolegów-ofice- 
rów  z sąsiedniego oflagu, do 
k tó rego  p a rę  dni tem u zosta
łem  przeniesiony. Gdy będę 
silniejszy fizycznie, czeka mnie 
operacja .

Składam  Ci życzenia im ienino
we. Złota Dziewuszko, życzę Ci 
jak  najw ięcej prom iennych 
chw il w  Twoim  życiu...

16 kw iecień 1941 
Kasieńko! O statni Twój listy 

byl z opłatkiem . Długi czas ci
sza, no  i teraz ta  paczka. Bar
dzo C iebie proszę n ie wysyłał 
w ięcej paczek. W iem, że wysła
n ie jest zw iązane z dużymi ko 
sztami, a  ja  n ie wiem, czy bę
dę m ógł k iedy  spłacić ten  ogro
m ny dług wdzięczności, k tóry  
ciąg le wzrasta. Papierosy i ty toń  
są doskonałe Dawno takich nie 
paliło się... Opuściłem szpital na 
w łasne żądanie. N a operację nie 
zgodziłem się, a leżeć mogę i w 

■ obozie...
28 kwiecień 1941 

Kasiu! N ie wyobrażasz sobie, 
jak  bardzo tęsknię za W ami i 
za wszystkim, co zostawiłem. 
Jestem  pewien, że jeszcze się 
spotkamy...

27 luty 1942 '
Kasieńko!.. N ajróżniejsze przy

puszczenia przychodzą' m irf do 
głowy. M oże Ciebie już n ie ma. ‘ 
Tara przecież była wojna. Trzy 
lata minęły od chwili naszego 
rozstania się. My tu  wyobraża
my, że tam wszystko jes t tak, - 
jak w momencie naszego odejś
cia. J u ż ' jestem  w  czwartym 
cbozie. Tu podjąłem  się obo- 
| wlgzków gospodarczych w  szpi

taliku . 1 To w ypełnia mi czas od 
godz. 6  do 23. M am  bardzo du- 

n 20 ■ p rzykrych  chw il od  otocze
nia. Kasieńko, n ie  zapom inaj...

23 kw iecień 1942 
W czoraj otrzym ałem  Twój list. 

J a k a ś  Ty dobra, że natychm iast 
odpow iedziałaś i  to  w  tak  p rzy
jem nej formie...

13 czerw iec 1942 
Kasieńko! O statnio znów prze

chodzę g łu p i ok res szarpaniny. 
Ponoszą nerw y. W arunki p racy  
i otoczenie m ają na to  ogrom- 

- ny  wpływ. M uszę wykazać masę 
tak tu  i zrozum ienia w  stosunku 
do chorych  i '  do ordynansów^ 
k tórzy  tu  p racu ją. P raw ie każde
go dnia część ich  p rac  w yko
n u ję  i w  tym  celu ju ż  przed 6 
w staję. Dzięki tak iem u postępo
w aniu  zyskałem  ich  sym patię i 
w spółpraca n ie  jes t ju ż  tak  tru 
dna. Pozostają chorzy, k tórzy 
szczególnie w  tych  w arunkach 
są w prost często niemożliwi pod 
każdym  w zględem  Staram  się 
w szystkie obow iązki w ypełniać, 
ja k  najsum ienniej, b y  uzyskjtć 
zadow olenie wew nętrzne, k tóre 
je s t m ym jedynym  ekw iw alen- 

. tem  za m oją pracę. Bo n ie  mo
gę b rać  pod uw agę pochw ał 
czy też  album ów  pam iątkowych, 
gdzie m oja praca je s t  opisywana 
w  sam ych superlatyw ach, gdyż 
wiem, że ju ż  ju tro  mogą mnie z 
tej strony dotknąć bolesne, uk 
ry te  ukłucia w  plecy...

22 styczeń 1943 
Kasieńko! Nam niczego nie 

brak, oprócz wolności, a le  to  
przyjdzie z czasem, w  co n ie  
w ątpię an i przez chwilę. N ato
m iast w ja k  przykrych i  tru d 
nych w arunkach W y  znajduje
cie się, w prost n ie  możemy wy
obrazić. Ostatnio bardziej realnie 
zapatru ję się na życie. N ie tak 
jak  to  miało" miejsce w  szpita- 

. lach, staram  się swoje słabości, 
k tórych  mam masę, wykorze
niać...

,13  lu ty  1943 
Kasiu! List Twój otrzym ałem  

N aturalnie ogrom nie się ucieszy
łem, Jak ie  wy tam trudne prze
chodzicie chwile. Pozdrów wszy
stk ic h  Mam przede wszystkim 
obowiązek względem swoich ro
dziców, którzy stracili już  jed 
nego z synów i ja  teraz jestem 
ich pociechą,., w ięc gros mych 

. listów im  się należy. W iedz, że 
jesteś J  jedyną, do której pisuję. 
Załączam fotografię. Jestem  ra
zem z naszymi doktoram i-jeńca
mi. Czy poznasz mnie? Noszę 

Pteraz stale okulary...

18 lu ty  1943 
Kasieńko I W  Twoim ostatnim 

Hucie wyczuwa się ogromne 
przygnębienie, zniechęcenie. 
Opisz mnie dokładnie swoje 
troski, pracę. Czy Ty n ie masz 
tam żadnego towarzystwa, w 
którym  choć parę chwil mogła
byś zapomnieć o przykrej rze
czywistości! Dbaj bardziej 
siebie. Bo zdrowie to  napraw dę 1

'  ogrom ny skarb. Tu mam tyle I 
przykładów  utracenia go. Ka-1 
Sieńko, czy Ty przypominasz I 
sobie, jak  w  swoim czasie pod- [ 
nosiłaś na d uchu  i zachęcałaś do I 
ży d a  jednego ananasa. I  na I 
pewno wtenczas odczuwałaś do I 
niego pew nego rodzaju niechęć, I 
że ten  k toś n ie potrafi o  w łas-| 
nych  siłach iść przez życie...

2  m arzec 1943 
Kasieńko! Jedynej tylko rze-1 

czy chcę dla Ciebie: byś prze-1 
trw ała te  tak  szalenie p rzy k re! 
czasy w  ja k  najlepszej kondycji I 
m oralnej, byś n ie utraciła pogo-1  

f d y  ducha i w iary w  przyszłość. I 
Uszęta do góry...

17 marzec 1943 
Kasieńko! Nie smuć się. Przyj-1 

dą lepsze czasy. I dla nas jesz-1  
cze w zejdzie słonko radości. Po-1 
dziwią m  W as wszystkich, że tak I 
dajecie sobie radę...

25 maj 1943 
Kasieńko! Jestem  w  doskonałej |  

form ie fizycznej. M oralnie 
je s t dobrze. I tylko te  druty. A |  
p rzecież za nim i w re życie Mo- 

‘Sze w  innej formie, bardziej og- 
• raniczcne, ale zawsze żyde. I 

W ojna zbiera krw aw y plon, I 
lecz obok pow stają now e żyda. I 
A  my — ń ic  Najw yżej wygrze-1 
bujem y z otchłani przeszłośd ja -1  
k iś fragm ent i to  są nasze okru
szyny szczęścia...

17 września 1943 
Kasieńko! Unikaj samotności, I 

zam ykania się w  sobie. Jeśli I 
m yślę o  ko b ied e , to widzę tył- II 
ko Ciebie. To przenika mnie co- |  
raz  głębiej. W yw ołuję cały sze
reg innych postad , których ob-D 
razy są jednak blade...

13 styczeń 1944  ̂
Kasieńko! W iadomość o śm ier-1 

ci Stacha (brat Waszczunówny I 
- -  J . S.) była gromem z jasnego 1 
niebo. Co było przyczyną śmier
ci? Odpisz natychmiast. Podaj I 
ja k  najw ięcej szczegółów. Poz-B 
wól, że złożę na Twoje ręce I  
kondclencje rodzicom i b ra d s z - l  
kom. W yrażam Cl swe ubolew a-! 
n ie. N ie załamuj się. Każde z l  
nas już  straciło bliskie sobie Is- 1 
toty. Trzymajcie się. Zegnam. U  

Edek |

Jest to ostatni list Edwarda |  
Kozłowskiego (nie wszystkie zo-i 

' stały tu opublikowane). Prawdo-1 
podobnie był to w  ogóle Jego os-1 
tatni list. N ic n ie wiadomo 
losie autora, k tó ry  zostawił ślad I 
w życiu pani Kazi, stał się nie I 
tylko wspomnieniem młodości, 1 
lecz także jasnym promykiem I 
w  Jej samotności.

Przygotował 
Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIU: Edward Kozło
wski (drugi od lewej) w oflagu I 
wśród polskich olicerów-jeńców. |

Repr. W. Charta I



Na sesji Rady Miejskiej
* Licznik d la każdego * 'Lokal bez ko le jk i * Zam iast ku ltu ry  — 

biznes * iKloski .  straszydła
Sam fakt, iż n a  porządek 

dzienny ostatniej sesji Rady 
Miejskie) w ciągnięto i'l zagad
nień, świadczy o różnorodności 
tem atyki i  problem ach tu  poru
szonych. Zresztą naiw ną rzeczą 
byłoby uważać, iż od razu au to
matycznie na m iejscu m ożna roz
strzygnąć wszystkie kwestie. N ie
które w ielokrotnie są om aw iane, 
zanim podejm ie s ię  decyzję.

Tym razem zatrzym am y się 
tylko - pytaniach, k tó re  były  -

zadane m erow i m iasta A runasow i : 
Szta rasowi. 'Rozpoczniemy od
cen. k tó re  w zrosły ostatn io  na 
wodą. ogrzew anie, gaz. Deputo
w anych w ięc słusznie in tereso
w ało zagadnienie, czy są  ju ż  pro 
dukow ane liczniki, k tó re  m ógłby 
ustaw ić każdy m ieszkaniec, tym  
sam ym  oszczędzać wodę, gaż, 
paliwo. O kazuje się, ż e  d łu g o , 
jeszcze będziem y oorzew a ji^Do- 
wietrze. Bo dopók i płacim y ..za 
siebie i za sąsiada" — tru d n o .

.m ów ić o  oszczędzaniu. N a  tem at 
*>liczników są prow adzone rozmo

w y z W ileńską Fabryką A p ara tu 
r y  Paliw ow ej. Z w łasnej p rak ty 
k i  vjiam.y. co  to  znaczą p e rtrak 
tac je , czyli jeszcze ile la t będzie- 

. m y czekać, zanim  rzeczy  te  b ę 
d ą  wytwarzane,;

Sgjdzę, że ciekaw e też  b y ło  py?, 
s te n ie -d o ty c z ą c e  w yna jm u  lokali. 

K to s ię  ze tknął z  tym , w ie, ile 
trzeb a  trudności pokonać , b y  o- 
trzym ać odpow iedni lokal, albo
w iem  w szystkie ^pom ieszczenia 
n a  S tarów ce .jn la ły ^b y ć w yną j- 

; m ow ane w  drodze-- konkursu . 
' Tyimcżasem tak ie  firm y, jak> ,Bur- 

d en  M oden“,Jj,M inolta1' załatw i
ły  to  od  ręki. |

Czy zam iast k u k u ry  będą ty lko  
k ie  ze i biznes? — tak ie  o to  py 
tan ie  zadano w  zw iązku z  dniem  
dzisiejszym  Pałacu Stportu, k tó ry  
osta tn io  bardzo  rzadko w y stęp u je  
w  roli popu laryzato ra  k u ltu ry . 
W ręcz odw rotn ie, p ra c u je  tytteo 
n a  biznes. N iestety , n ic  pociesza
jącego  w  tej sp ra w ie  n ie  m ógł 
pow iedzieć i  m er m iasta, gdyż 
tak ie lokale, jak  Pałac Sportu, 
Pałac Sportów  W o d nych  są  obe
cn ie  n a  k raw ędzi bankructw a. 
P otrzebna jest im  koniecznie do
tac je . Sam e n ie w yżyją.

Tym czasem  doskonale prospe
ru ją  w szelkiego rodzaju kioski, 
b a rd zo  n iegustow ae, k tó re  szpe
cą w idok m iasta. A ru n as Szła-

ra s  zaipewnił, że do |  
zostaną zabrane z  miejsc re>*, 
zentacyjfiyoh. r Największe 
skupisko było dotąd w p° 

i żu  dw orca.v « «a-
P y ta ń  było mnóstwo i n. 

sób  w szystkich w yszczego iw ^ 
trzym ajm y a ę  ty k o  na 
m ieszkańców AntcAoia, ^  
p rz y  pryw atyzacji «a
szą płacić dodatkowo ? P*°jLie 
ciszę. A  przecież mechani ^  
robić tego  n ie  można, bt> pLjg. 
ły  A ntokol należy do tei 
gorii? Starostw a PoW*r*5L(‘ | q 
dziej elastycznie podchod®. ^  
tych  spraw , opracow uje 
to ryśy  p rzy  o ry w a ty z a c jj^ *  

H elena GŁADKOWS**

14 lutego 1992 r.

Jesteśmy wezwani 
do komunii 
narodów!

Leżą na moim biurku dwa 
listy. List od Litwina, profe
sora Czeslowasa i list od Pol- 
ki Jadwigi. Jadwiga jest wy
chowawczynią, działaczką, 
troszczy się o polskie rodzi
ny na Wschodzie. Jest mą
drą i wspaniałą kobietą, umie 
jednoczyć ludzi. Czeslowas 
jest typowym naukowcem, 
ale i społecznikiem. Bierze 
udział w komisjach, eksper
tyzach, konsultacjach. Pra
cuje obecnie nad tłumacze
niem książki Karola W ojty
ły „Miłość i odpowiedzial
ność" na język litewski. Obo
je  poznałam na międzynaro- 
dowym zjeździe w Kaniach 
Helenowskich koło W arsza
wy. Miałam też miłą okazję 
gościć Jadwigę i  Czeslowa
sa razem z innymi Polakami, . 
Litwinami, Łotyszami we 
własnym domu. To spotkanie 
było wspaniałym darem 
wszystkich dla wszystkich. 
Było w nim coś więcej niż 
solidarność, międzyludzka. 
Było otwarcie na drugiego 
człowieka i jakieś współ
uczestnictwo w  jedności wia
ry i nadziei. Było doświad
czeniem komunii z człowie
kiem* . ‘

Jadwiga w  swoim świąte
cznym liście przynagla mnie 
do napisania czegoś dla „Ku
riera W ileńskiego".. Jestem  
etykiem, chciałabym , zacząć 
od najtrudniejszego etyczne
go problemu. Od spraw, któ
re? bolą, zniewalają, niszczą 
i dzielą.

Chciałabym napisać o tym 
trudnym, ale jedynym wez
waniu stawianym nam dziś 
przez papieża, o wezwaniu 
do komunii' międzyludzkiej. 
Kómuhia jako  wezwanie 
zrodziła się w  myśliwi sercu 
Jana Pawła II od pierwszych 
dni jego pontyfikatu. A  mo: 
że. jeszcze wcześniej wraz. z 
miłością do Królowej Jadw i
gi!

Kiedy w 1987 r. J an  Paweł 
II stanął na - ziemi polskiej 
powiedział •wówczas: „Kiedy 
nasi Bracia Litwini, współ-' 
twórcy swoich i naszych 
wspólnych dziejów, obchó. ■' 
dzą w W ilnie i w  całym kra
ju, sześćsetną rocznicę Chrztu 
swego Narodu, bardzo prag
nąłbym być razem. Skoro 
nie je st mi to  dane, tym 
batdziej dziękuję Bożej 
Opatrzności za to, że mogę 
zafrzymać się przy sercu na
szej Królowej, błogosławio
nej Jadwigi*.. Jadwigo, ty  
jeszcze nie umiłowałaś „aż 
do końca". Kres twojej mi

łości leży dalej, poza grani
cami tego, co tutaj. Bóg cię 
postawił w pośrodku ludów i 
narodów. Abyś odgadła Boże 
zamiary w  stosunku do Pol
ski, :do Litwy, do ziem ru
skich". Kiedy stajem y z J a 
nem Pawłem II przy wawel
skim krzyżu, gdy wsłuchuje
my się w  to  wołanie, czyż 
nie słyszymy w nim apelu 
skierowanego do każdego z 
nas. Apelu do każdego Pola
ka i do każdego Litwina, że 
miłość idzie z  każdym czło
wiekiem poprzez dzieje jego 
życia i życia jego narodu. 

V :Idzie od Jagiełły, k tóry  z 
miłości tłumaczył na język 
litewski „Ojcze nasz". Idzie 
w pochodzie świętych, któ- 

c rzy  jak  słupy graniczne łą- 
, czą to, co podzielone. Swię- 

ci, którzy wyprzedzili nas w 
miłości wskazują drogę na
szym dziejom. Przychodzą 
nam ż pomocą św. Kazimierz- 
królewicz, patron Litwy. I * 
litewski zakonnik M ichał 
Giedroyć, k tóry żył w  Krako
wie i budował swym życiem 
współczesnych.-1 Ju rg is  Ma- 
tulaitis fH  nieustraszony pa
sterz Kościoła wileńskiego 

/w yniesiony na ołtarze’ przez 
papieża * Pólafea. A . ponad - 
wszystko, w szystkich M atka 
Miłosierdzia„r-— czczona w 
O strej Bramie, k tóre j wizę- g 
runek na świątecznej kartce '■ 
znalazłam w  liście od Czes- 

'lowasa.
Pamiętam, kiedyś prymas . 

S. W yszyński wspominał, że 
ojciec jego jeździł na Jasną  
Górę, a matka do Ostrej 
Bramy. A  potem  spotykali się 
w nadbużańskiej wiosce, 
gdzie mieszkali, , by podzielić 
się sw y m i. .wrażeniami. Był ^ 

..między nimi wieczny .dialog, 
która M atka Boża je st sku
teczniejsza. A  mały Stefan 
dziwi! się tylko jednem u —  ' 
dlaczego jedna jest czarna, 
a druga jest biała. Mimo dia
logu, która skuteczniejsza (Ta 
z Ostrej Bramy, czy Ta z 
Częstochowy), M atka Jezu 
sa zawsze ta  sama — wzywa 
nas, by stanąć z N ią pod 
krzyżem Je j Syna, bez k tóre
go  nie mogłoby się dokonać 
nasze braterstwo, i  je s t tó  
wezwanie zobowiązuj ące.

Zobowiązujące Oba narody 
w szczególny sposób. Łączy 
nas bowiem jedna w iarą i 
jeden chrzest. Łączy nas 
Matka Miłosierdzia. Łączy 
nas historią Rzeczypospoli
tej Obojga Narodów. Łączy 
nas umiłowanie i w ierność 
dla własnej tradycji narodo

wej. Łączą nas święci, przez 
których Pan historii przem a
w ia ' do obydwu narodów. 
Łączą cierpienia, k tóre nie ’ 
są przegraną, lecz próbą og
niową dla obu narodów.

Czy nie istnieje zatem
możliwość, abyśm y mogli
nauczyć się czegoś z historii?

Polskę i Litwę łączyły 
związki unijne. Były one 
nade- wszystko jednością 
wiary; współdzielenia s i ę . 
kulturą, 'a  także politycznym 
rozsądkiem. N ieśli historia
nam przypomni, że antago. 
niżmy polsko-litewskie za
rysowały się dopiero w  w y
niku podsycania nacjona
lizmów ze strony rosyjskie
go caratu,^ |  po upadku nie
podległości.

Napisałam  w ostatnim  liś-' 
cie do profesora Czeslowasa 
o smutku wielkim, moim z 
powodu nieporozum ień.. po- . 
m iędzy naszym i narodami. 
Dlaczego? Odpisał: „Niestety 
na naszym wspólnym hory
zoncie zjaw iają się pew ne 
chmury, k tóre stara ją  się 
spiętrzyć siły  nie zaintereso
w ane w naszej przyjaźni. 
M iędzy innymi, m ają w  
tytó udział byli p k r t^ iii . W  
każdym bądź razie,. an i ja , ' '  
an i judzie z m ego otoczenia 
— nie spotykają się z prze
jawam i w rogich incyden
tów  między Polakami i Lit
winami". Byłam tego pew 
na. Z wdzięcznością jednak: 
m yślę ,o tym, że mogłam tp 
przeczytać w  liście litew skie
go profesora* A  , my sam i. 
przecież bardzo p ragn iem y , 
porozumienia i zrozumienia* -̂

W  wywiadzie z kard. W. 
Sladkewicziusem . przeczyta
łam  jakieś gorzkie wspom
nienie z jego  rodzinnej hi
storii. M atka jego zmuszana 
była, gdy szła do  pierwszej

Komtinii Świętej, aby nau
czyła się pacierza po polsku. 
Zapewne tak  było. A le było 
też. i tak, i to  na skalę pow
szechniejszą, że mimo prze
ciwnych okoliczności, naród 
polski budował w  swym pra
gnieniu jedność sąsiedzką. 
D okumenty z polskich pow
stań, to  bardzo mocne i w a
żne świadectwo: „D o broni 
więc N arodzie Polski, Litwy 
i Rusi, do broni, bo godzina 
w spólnego, w yzwolenia w y
biła, stary, miecz nasz w y
dobyty, św ięty sztandar O r
ła, Pogoni i A rchanioła roz
winięty.. A  ta  ostatnia hi
storia, której byliśm y zaan
gażowanymi uczestnikami. 
N adsłuchiwaliśmy radia, śle
dziliśmy telewizj ę, z p rzera
żeniem m yśląc o krw aw ej 
wileńskiej niedzieli. W oła
liśmy o pomoc do M atki 
M iłosierdzia. I _ zbieraliśmy, 
co kto  mógł, aby  pod zna
kiem  Czerwonego Krzyża 
wysłać naszym braciom  Lit
winom. A  przecież to  nie 
wymówka* ani te ż  hasło, 
lecz powinność braterska w  
budowaniu komunii. Ale 
myślę też, że nie bez facji 
stw ierdza kard. W , Sladke- 
wiczius,. że nam Polakom 
często brakuje skromności, 
ż e  nasze przegrane wywodzą 
się Ze zbyt Wielkiej pewnoś
ci siebie. To ’ je st chyba 
dość czytelna przyw ara nas 
wszystkich. Doświadczenie 
w  naszej Ojczyźnie na dziś 
to  §2 potwierdza., , W  Polsce 
każdy sądzi, że ma program  
najm ądrzejszy dla uzdrowie
nia codzienności. W  kontak
tach  z  Zachodem wychodzą 
z pas niepotrzebne kom
pleksy niższości, tym  sa- 
myni^ kompleksem powodo
w a n e . Ze W schodem czuje-/ 
my się jak  starsi, silniejsi

b rac ia /k tó rzy  potrafią ; 
cej. fcjózę warto o t; 
myśleć w kontekście y~ 
nyeŁ. trudnycj. |  ' * ;

Kiedy Jan  Paweł n ukazu! 
je, i podkreśla nasze 
z Europą Wschodnią, Euro
pą Słowiańską^Sito jego wi
dzenie choć związane z tra
dycją, je st niejako nowym 
widzeniem naszych, dziejów, 
Tradycja , ukazywała wyją 
tkowość Polski na tle Euro- 
p y  Słowiańskiej ^ jej mesja- 
nistyczne posłannictwo. Tra
dycja taka była obowiązują. 
ca5' od czasów P. Skargi, pa 
p iie ż  romantyków i zmar
twychwstańców. ów rodzaj 
posłannictwa, choć dysku
syjny, stał się jednak żród 
łem  upowszechnienia w 
Polsce idei uniwersalistycz 
nych —  wyjściem poprze 
widzenie własnej Ojczyzny, 
ku^ szerszemu widźenii 
wspólnpt narodów cierpią 
cych. ~

Papież natomiast widzi Oj. 
czyznę, * a  więc każdego i 
ną^,’ powołanych i tradnyn 
wezwaniem, do tworzenie 
komunii z innymi Komonic 
zaś tworzy się na prawacł 
personalizmu a nie wyjątko 
wości.- '

S tojąc dziś wobec wszy 
stkićh trudności i doświad 
czeń nie można myśleć, t  
przyszłość- jest zdetermino 
wana, czy fatalistyczna. Nie- 
Je s t zadaniem dla wspólnej 
realizacji przy pomocy świa' 
tła wspólnej wiary.

W raz z tym artykule® 
składam życzenia „Kuriero
wi Wileńskiemu", aby by 
pomostem w  budowaniu k0" 
munii. -

Krystyna CZUBA
W arszaw a I

Fot. B. Kondratowi®
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jUBECHE l a z d u a i  

!  B  do Sorpi -  m alej
S  i  g t ^ c y  z ; Turc^

Taks^wl£arze 1 pryw a- 
' Z  biorą za rejs |  Batumi do 

rb. Przed punktem  
H  iL m  — kolejka na 4—5 
^ d la  autokarów i 12—24 go- 
■ — dla pieszych. Z Batumi

9 1  do najbliższego m iaste- 
H I  Turcji autokar, a le  kosz* 
^ 7  dolarów od osoby. To- 
Ł  można przewieźć ty lko  za 
y *  ale ludzie, oczywiście, 
I g M  więcej. N ocleg w 

B  |  obszarpanym pokoiku 
widokiem na niebo" kosztu je 

! dolarów na dobę. T yleż p rz e -• 
iJJdo najbliższego m iasta Rize 
jlOB km). Skąd my to  znam y?

MIESZKANIA — t u  i  t a m

jak zaopatruje się w  m ieszka
nia obywateli różftych kra jów . 
Oto niektóre dane d o t  standar
du metrażu na 1  osobS |  ^ t  
,970, 1980 i 1990. • Australia —
25 m1, 30, 36; Bułgaria —  13,5 
a1, 16,5, 21; Polska 14 ma, ( 
17A 20.5; Białoruś — 11,5 m2, 
fy; 17,7; L i t w a 13,6. m 2,
16.2, 19-3; Łotwa — . 14,5 m  ,
17.2, 19,6; Estonia — ‘ 15 m2, 
17,7,21,4.

QHDA PRACY DONOSI

W najbliższym czasie Giełda 
pracy Wilna zorganizuje 'k u rsy  
menadżerów - zaopatrzeniowców, 
przedsiębiorców, kupców. Po
mykano również o paniach. Dla 
nich zorganizuje się kursy  dzier
gania, makramy, w yplatan ia z 
wikliny itp. Zainteresowani m ogą 
macać się pod adresem: W ilno, 
sL Totoriu 2/8, pokój 201, t e l
62-07-87.

Poza tym giełda podaje ad re 
sy niektórych przedsiębiorstw, 
które poszukują . pracow ników  i 
robotników: Park taksów ko w y 

"(Pelesos 1/2, tel. §3-35-29) 
przyjmie do pracy m echaników  
samochodowych, spawaczy, elek- 

montażystów i  iriT ~ 
Pnedslęblorftwo Przyrządów Ra- 
diopo mi arowych (Szewczenki 16, 
tel 26-15-61) poszukuje windzia- 
‘zy. frezerów, murarzy, betonia- 

i spawaczy i in. W spólne 
Pnedslębiorstwo norwersko-li-

tew skte „Lelija" p rzy jm ie do 
p ra cy  szw aczki, term ow ykończe- 
niow ców , sprzątaczki. Przed
siębiorstw o „R am une" —  szw acz
ki.

Poza robotn ikam i potrzebni są 
te ż  urzędnicy: Spółka sam oloto
w a  „L ietuw os aw lja lin ijo s"  (tel.
63-78-79) za trudn i głów nego księ
gow ego, praw nika, ekspedytora. 
O środek  audiow izualny (W iwul- 
sk iego  20/8 / te l. 63-01-94) p rz y j
m ie do p ra cy  adm in is tra to ra  w i
deotek i. W yższa Szkoła E lek tro
nik i (Jasinsk lo  49, tel. 61-61-07) 
za tru d n i sek re tarza  technicznego 
(sekretarkę).

U niw ersy teckiem u O środkow i 
Zdrow ia Psychicznego Dzieci 
(tel. 76-48-76, 77-65-21) po trzebn i 
śą  w ychow aw cy-m ężczyżni do 
p ra cy  z  dziećm i Specjalnej op ie
ki, , logopedzi-defektolodzy.

A  w ięc m iejsca  p ra cy  są, trze
b a  się  ty lk o  rozglądnąć.

N A  KALW ARYJSKIEJ

-Na ta rg u  ceny  ja k  gdyby us
tab ilizow ały  się, poza tym i na 
w ieprzow inę. K ilogram  kosztu
je  10Q, a  schabu —  n aw et 120 
rb . C ielęcina —r  90 rb., w ędzo
n a  słonina —  100— 120 rb ., w ę
dzona po lędw ica —  200  rb ., k ie
łbasą dom ow a —  110 rb . T ylko 
jed n a  gosposia m iała m asło, p ro 
siła  za n ie  130 rb . K urczak  k o 
sztow ał 180 rb., j a ja  —  25 (dzie
siątek), kw aszona k ap u sta  —  10 
rb.

A  CO W  SKLEPACH?

W szędzie w yw ieszono now e 
ceny  arty k u łó w  spożyw czych — 
n a  w idocznych  m iejscach, tak , 
ab y  k u p u jąc y  o d  razu  w iedział 
o  co  chodzi i  n ie  denerw ow ał 
się. .O to  ty ik o  n iek tó re  ceny : 
ch ieb  „K auno" (bochenek) -r- 
6.60 rb. ch leb  ^Palanga" —-  3.40 
rb ., b u te lk a  półlitrow a m leka —  
4.09 rb ., k e firu  —  3.49 rb ., słoi
czek śm ietany  —  6.34 rb.

KURS WALUT W  BANKU LITEWSKIM 
(Na 12 lu tego  1092 r.)

Nazwa waluty Sprzedaż N orm a n a  osobę Skup

klar USA 
^ k a  niemiecka 

austriacki
^ang ielsk i
^ “ en holenderski 

duńska 
W  kanadyjski 
^ f r a n c u s k i

«w»Jcarski 
S®*» norweska
^  fińska

* 107.00 300 100.Ó0
68.50 470 64.00
9.80 3300 9.10

192.10 170 179.50
60.90 530 56.90
17,70 1800 16.50

: 91.10 350 85.10
'  20.10 1600 18.80

18.80 1700 1 17.60
80.50 400 75.20
76.70 420 71.70

^  *17.50 03 1800 16.30
_20.90 1300 J9 .5 0

^zypadki włośnicy
04rodek Hlgie-

W “ ku 46 0,1 P P ^ t -•o |  i t jZ .  y 1*5 rarejestrow a-9 u ™ e  zarejestrow a
nie 7o ń ,, wl°toicy. Zachoro- 
i i a M i  1991 roku u s-i 

osób sch o ro w ało
>ie» J *  tym dwie zmarły.

J e s t  tor
ciaPlJcvchsbezpleca“ - § P  

: ' !y Bte 11 chorobę
“ granicz- 

§ K j§ f  S L ? ? ? 16! kupowane 
N ź  obecnie

W ®  »« 300

tjty  agencję
U j; Republikańskiego 

a  S ta n ew ic z li, 
Poi?S banfao ciężką 

i,i*5 naluu^e wiośnie — 
ro°®czkl zara- 
trafieniu do o r-

1  |  jelitach, 
S S  przez I s S S  intoksykację, 
I I H  ^ « « c io le c ia  p r a -
C  ^ ł a n i a 101̂ 1' Bywa1^O  • do najcięż-

^W len ie  mięśnia

wnlk*w : Tfudzie

XVI Zimowe Igrzyska Olimpijskie

Kombinacja norweska po francusku

zarażali się spożyw ając dziczyz
nę, n ie  spraw dzoną w labora to
riach  w e terynary jnych . O stat
nio coraz częściej obserw uje się 
zakażenie od  zw ierząt dom owych 

m ięsa .własnych czy sąsiedz
k ich  świń. 75 proc . chorujących 
obecnie n a  w łośnicę zaraziło się 
w łaśn ie od  m ięsa zw ierząt domo
wych. Gdy pow stają indyw idual
ne gospodarstw a, hodu je  się i 
b ije  się w  dom u c o ra z ' : w ięcej 
bydła, włośnica może bardzo się 
rozpowszechnić. O środek Higie- 

, ny 1 Zw iązek: Rolników porozu
miały się, aby  wspólnymi siła
mi zw alczać tę  chorobę: ja k  n a j
obszerniej upowszechniać in
form acje o  zagrożeniu i  możli
wości jego# uniknięcia. A  unik
nąć te j choroby m oże każdy — 

^ w y sta rczy  po zabiciu sztuki nie- 
~  wielki kaw ałeczek mięsa za

nieść do najbliższego laborato- 
. rium w eterynaryjnego. Po 10— 

15 m inutach  otrzym a się odpo
wiedź. C ałe zakażone m i^ o  
trzeba zlikwidować. Prócz tego, 
należy zw alczać rów nież gryzo- 
jpii, poprzez k tó re  najbardziej 
rozpowszechniaj ą się włosienie.

(ELTA)

Dw ubój klasyczny zw any jes t 
inaczej kom binacją norw eską i 
— ja k  sam a nazw a w skazuje — 
wiedzie rodow ód z N orw egii. N ic 
w ięc dziw nego, że przez długie, 
długie la ta  w łaśn ie reprezentan
ci tego k ra ju  w iedli niepodzielny 
prym  na św ięcie, zw yciężając 
rów nież oczyw iście w  Zimowych 
Igrzyskach, w  jk tó rych  to  kon
ku re n cja  ta  obecna je s t począ
wszy od  I O lim piady w  Chamo- 
n iz . D opiero w  roku  1948 hege
m onię N orw egów  p rzerw ał Fin
H . H asu, a  jako  pierw szy Skan
dynaw ów  n a  Igrzyskach O lim 
pijsk ich  w  Squaw  V alley  zde
tronizow ał N iem iec G. Thoraa. 
Dziś czołów ka św iatow a * to 
Szw ajcarzy, A ustriacy , Niemcy, 
Francuzi, k tó rzy  raczej usunęli 
w  ' cień Skandynaw ów .

Dwubój został pom yślany dla 
narc iarzy  uniw ersalnych , p o tra 
fiących  początkow o zarów no do
b rz e  skakać  ze średn ie j skoczni 
ja k  też  b iegać następn ie  dystans 
15 km , choć w cale niekoniecznie 
by ć  pierw szym  w  skokach , by  
trium fow ać ostatecznie. Podczas 
Igrzysk O lim pijsk ich  w  A lbert- 
v ille  dob itn ie do  w . cdii tego 
Francuzi.

Po skokach  prow adził A ust
r ia k  K. O fner p rzed  Japończy
kiem  R. M ik atą  i  F rancuzem  F. 
Guy. T en  ostatn i, n a  k tórego  
staw iała ca ła F ranc ja , w ystarto
w ał ze s tra tą  42 sekund do Of- 
nera. Tuż p o  starc ie  zaczął am 
bitny. pościg, m etr po  m etrze 
sk ra ca ł dystans. N a półm etku  
m inął O fnera, po tem  zgubił in 
nego. A u striak a  K. Sulzenbachera, 
a  finiszow ał niezagrożony, z  po 
n a d  49-sekundow ą p rzew agą n ad  
ko le jn y m . F rancuzem  S. Guillau- 
m e. Tym  sam ym  Guillaum e, k tó 
ry  po  skokach  był dopiero  na 
13 m iejscu . "To, co uczynił je 
dn ak  n a  białej tras ie  przechodzi 
w szelkie w yobrażenia. Jec h a ł 
ja k  w  transie , w iedziony ogłu
szającym  dopingiem  licznie zgro
m adzonych rodaków , a  zdobyw 
szy „sreb ro"  jeszcze bardziej 
spotęgow ał radość gospodarzy. 
H onor A ustriaków  u ra tow ał K. . 
Sulzenbacher — zdobyw ca b rą 
zow ego krążka.

Bieg poczynił zresztą znaczne 
przetasow ania w czołówce. Z 
drugiej dziesiątki do pierw szej 
przeskoczyli Estończyk A. Le- 
vandi (6 pozycja) i Polak St. 
Ustupski (8 m iejsce). Lokata 
zdobyta przez Ustupskiego jest 
ja k  n a  razie najlepszą w  dorob
ku  biało-czerw onych na Igrzys
kach  O lim pijskich w  A lebrtville.

N a to rze  saneczkow ym  m eda
lowe łupy dzielą dotychczas 
Niem cy i  A ustria. W śród  m ęż
czyzn w ygrał G. Hackl z  N ie
miec, a  dw ie dalsze lokaty  przy
pad ły  A ustriakom , natom iast w 
rew alizacji kobiet dw ie pierw sze 

- ~  to  A ustriaczki: siostry D. i 
A . N euner. U chodząca za głów
ną  faw orytkę N iem ka 'S. Erd- 
m ann m usiała się zadowolić ty l
ko „brązem ". O  ile program  k o 
biet na lodowej rynnie został 
w yczerpany; o  ty le  mężczyżni 14 
lutego będą się zmagać w sa
neczkarskich dw ójkach, a  nas
tępnie w  olim pijskich bataliach 
w ystąp ią bobsleiści.

W  C algary  „królem " biathlo
nu  został N iem iec F.-P. Roetsch, 
zw yciężając n a  obydw u dystan
sach ind y w id u aln y ch  Przedwczo
ra j reprezentanci tego  k ra ju  do
wiedli, że bynajm niej n a  4 ko
le jn e  la ta  n ie  chcą oddać „ber
ła". Roetsch był tego dn ia  sła
bszy, a le  jego  rodacy  M. Kirch- 
ne r i R. iGróss jechali i strzelali 
ta k  dobrze, że zdobyli dw ie p ier
wsze lokaty.
- Litew ski biath lonista G. Jasin- 
skas wyw alczył dopiero 63 
m iejsce. W ypada żywić nadzie
ję , że 20 lu tego w  b iegu  n a  20 
km  w ypadnie on  korzystniej. W  
międzyczasie natom iast 16 lu te
go rozegrana zostanie sztafeta 
4x7,5 km , k tó rą  przed 4 laty  w 
C a lg ary . w błyskotliw y sposób 
w y g ra li ' re p rez en tan d  Związku 

* R atiźieddego.
Panczenistki niem ieckie biorą 

tęgi rew anż za niepow odzenia w 
X V  Białej O lim piadzie. Przedw
czoraj zw ycięskim  dubletem  z a 
kończyły w ystęp n a  1500 m. 
T rium fow ała J .  B oem er przed  G. 
Niem anh. Trzecie m iejsce Jap o n 
ki* Ś . Hashim oto je s t niemałym 
zaskoczeniem.

O L IM P I J S K I E  P O D IU M

Saneczkarstw o, jed y n k i kobiet 
1. D. N euner A ustria  — 

3.06,696, 2. A . N euner A ustria 
3.06,769, 3. S. Erdm ann Nie

m c y  —  3.074^5.
Biathlon, b ieg  n a  10 km  męż

czyzn
M . K irchner N iem cy —? 

26.02,3, 2. R. Gross N iem cy — 
2 6 .18 ,0 /3 . H . E loranta Finlandia
r— 26.26,6.

Łyżwiarstwo szybkie, b ieg  na 
1500 m kobiet 

1. J .  B oem er Niem cy t-  
2.05,87, 2. G. N iem ann Niem cy 
— 2.05,92, 3. S. Hashimoto J a 
ponia r—: 2.06,88.

Narciarstw o, dwubój klasyczny 
mężczyzn

1. F. G uy Francja —“ 426,470 
pkt, 2. S_. Guillaume Francja — 
419,205 pk t,1 3 . K. Sulzenbacher 
A ustria —- 416,520 pkt.

Dziś czwarta konkurencja ko
biet —  bieg na 1000 m, a  wczo
raj do. w alki o  medale przystą
pili mężczyźni, ryw alizując na 
dystansie 5000 m.

W ystarczy rzpcić okiem na 
zamieszczone obok olimpijskie 
podium, aby  stwierdzić, że mi
nionej środy w  piątym  dniu 
olimpijskich zmagań we wszyst
kich przypadkach pierwsze dwa 
m iejsca przypadły reprezentan
tom  tego samego kra ju . Jes t to 
swego rodzaju ewenement. M e

dalowe suma summarum do wczo
raj przedstawiało się  następu
jąco: ; .

N iem cy (4—4—2), Austria (3—
3—4), W spólnota Państw Nie
podległych (3— 1—2), Francja 
(1—2r—0), Norwegia (1— 1— 1), 

. W łochy (1— 1—r0); USA » -  
0), Finlandia (0—1—2), ChRL. 
(0— 1—0). Szwajcaria, Kanada, i 
Japonia notowały po jednym 
brązowym medalu.

Środa była niezwykle zacięta 
na tafli, gdzie walczą hokeiści. 
Czecho-Słowacja wygrała ze
W spólnotą Państw Niepodleg
łych — 4:3, Francja ż identycz
nym  wynikiem  zmusiła do ka
pitu lacji Szw ajcarię, a Kanada 
pokonała Norwegię: — 10:0.

Przed 4 laty  podczas Igrzysk 
Olim pijskich w  C algary bieg na 
5 km  kobiet wygrała Finka M. 
M atikainen. W czoraj w  Albert
y n ie  K nk i raz jeszcze dowiodły, 
że są najlepszymi narciarskimi 
„sprinterkam i", jako że pierwsze 
m iejsce zdobyła M. Lukkarinen. 
J e j czas — 14.13,8. Dwa dalsze 
m iejsca na podium podzieliły za
wodniczki W spólnoty Państw 
N iepodległych L. Jegorowa i  :J. 
Vialbe, uzyskując odpowiednio 
czasy 14.14,7 i  14.22,7. W  
ogóle, trzeba przyznać, rywalki 
na m ecie dzieliły ułamki sekund.

Brązowa medalistka XV Białej 
Olim piady na tym  dystansie W- 
W endene , startująca tym razem 
w  barw ach Litwy, straciła do 
zwyciężczyni 54,9 sek. i zajęła 

. 19 miejsce.
N ie mniej zacięta była rywa

lizacja w  biegu narciarskim  męż
czyzn na dystansie 10 km. Trium
fator rozegranego przed paroma 
dniami .w biegu na dystansie 15 
km Norweg V. Ulyang raz je 
szcze nie dał rywalom szans, u- 
zyskując najlepszy , czas. — 
27.36,0. W łoch M . Albarello był 
drugi, a  Szwed Ch. Majback 
trzeci.

Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

©  Ju trze jszy  koncert w  O pe
rze W ileńskiej Litewska Narodo
w a O rk iestra  Symfoniczna poś
w ięca Dniowi Odrodzenia Państ
wowości Litwy. Razem z  orkie
s trą  w ystąpią islandzka solistka 
S igrun H tem tisdottir o raz norw e
sk i p ian ista Sigurd Slottehrekfc. 
W ykonane -zostaną popularne a- 
rie operowe, trzeci koncert fo r-; 
t©pianowy L. van  Beethovena~
oraz uw ertura „Egmont". Dyry
gować będzie Juozas Domarićas.

0  Uroczyste zebranie J  kon
ce rt z  okazji Dnia O drodzenia 
Państwowości Litwy odbędą się 
w  niedzielę w gmachu Opery,

0  Natomiast w  sobotę w  Pa
łacu Sportu — w ielkie koncerto
w e widowisko Pt. .,Śpiewam Lit
wie'!, w  którym  weźmie udział 
szereg zespołów artystycznych
republiki.

©  Miłośnikom muzyki organo- 
w e| polecamy koncerty B. W ait-

kusa. Sala Barokowa (sobota i 
niedziela).

©  W  poniedziałek w  kościele 
św. Jan a  u tw ory  W . A. M ozarta 
w ykona sziauliajiski chór kam e
ra lny  „Pólyphonia" oraz orkie- 
s tra  kam eralna z  Mińska.

0  Anons. W e w torek  i środę 
w  Pałacu Sportu w ystąpi W iktor 
Sałtykow oraz grupa „A nnia mi
łości". m fń -

FILM

©  W  stołecznym kin ie „He
lios" trw a festiwal filmów fran
cuskich. W  program ie 12 naj
przeróżniejszych^ prac rozpoczy
nając od klasycznych do najbar- 
dzie j -aw a nę a rdowych.

WYSTAWY

©  Pałac W ystaw  Artystycz
nych. Każdy znajdzie tu  coś dla 
siebie. Rozpoczniemy od autora- 

Jd eg o  pokazu W incasa Norkusa. 
Pejzaże, widoki m iast 1 wsi. ar
chitektura W ilna —- o to  tem aty
k a  tego autora, którego credo 
brzmi: ,,fak najw ierniej odzwier
ciedlić piękno Litwy'*.

©  Obok czynna jest bardzo 
obszerna republikańska ekspozy
cja  sztychów. 60 autorów  przed
staw iło na osąd publiczności 290 
prac. Dominują prace młodych 
plastyków.

©  W  W ileńskiej Galerii Foto
graficznej czynna jes t autorska 
wystaw a M. Drazdauskalte.

©  Natomiast w  Bibliotece Na
rodowej im. N. Mażwydasa czyn
n e  są  pokazy ..Trzeźwość na Li
tw ie" oraz „B. Brażdżionisowi — 
85*'.

TEATR

©  Rosyjlski Dramatyczny. W  
sobotę „Królestwo ziemskie'*.

©  W  Litewskim Dramatycznym 
w  sobotę „Dziady".

©  Teatr Młodzieżowy. W  so
botę „iNos", w'sali-99 „Dobranoc, 
mamo".

©  Teatr Mały (w lokalu Teat
ru  Akademickiego) 3 dni z rzę
du bidzie prezentował sztuki po
święcone Dniowi Odrodzenia 

' Państwowości Litwy. Dziś i jutro 
„Dwa m ity o  wolności". W  nie
dzielę „Tu nie będzie śmierci".
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T e l e w i z j a
PIĄTEK, 14 LUTEGO 

LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 —  
Pod własnym  * dachem . 9.10 — 
Kłajpedzki k ra j. 10.10 —  Polity
ka. 10.40 —-  Zimowe Igrzyska 
O lim pijskie. 17.50 —  Dziennik.
18.00 — Studio polskie. 18.10 — 
W ieści. 18.20 —  N asza nauczy
cielka. 18.55 —  Z w izytą u  p re 
m iera. 19.55 —  N asz elem entarz.
20.00 —  D obranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panoram a.
21.00 — Film  fab. „M onopol". 
Ode. 13. 21.50 — K oncert. 23.00 
— Zimowe Igrzyska O lim pij
s k ie  23.15 —  Dziennik w ieczor
ny. 23.30 —  Labirynt.

W arszaw a

10.50 —  Zim ow e Igrzyska 
O lim pijskie (B iathlon1 —  sztafeta 
kobiet, sanki —  dw ójki). 13.00 
— 17.00 —  T elew izja edukacy j
na. 17.00 —  Studio 7 p roponu
je . 17.15 —  Dla najm łodszych: 
„C iuchcią". 18.05 — 1 Jęz y k  a n 
gielski d la dzieci. 18.15 —  Te- 
leejcpress. 18.35 —■ P iłkarska
k ad ra  czeka. 18.45 —  „K lub
d obrej książki". 19.10 —  „Bill 

C osby show " — seria l p rod. USA.
19.35 —  „R aport". 20.00 —
„R eflexM —  program  pub licysty 
czny. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  W iadom ości. 21.05 —  „Szpieg 
doskonały" (5) —  seria l p rod. 
ang . 22.05 —  Zim owe Igrzyska 
O lim pijsk ie (H okej: . Szw ajcaria
— N orw egia, CSRF—Kanada,

KTO URODZIŁ SIĘ 14 LUTEGO

A m bitni i n iezw ykle konsek- 
w entni, w szechstronnie uzdolnie
ni. O dznaczają się  o ryginalnym  
umysłem* Dzięki in tu ic ji o ra z  du 

żej energ ii życiow ej o siąg a ją  zn a
czące sukcesy . M im o tw ardego  
c h a rak te ru  są  w  g łęb i duszv 
w rażliw i. N ie  o k az u ją  jed n a k  t e 
g o  po  sobie, gdyż uw ażają  to  za 
cechę m ięczaków . N a  co  dzień 
są  popętiłiw i i nieobliczalni. Sa
m i n ie  są  pew ni, ja k  za rea g u ją  
w  określonej sy tuacji. Z bytnia 
pew ność sieb ie lu b  nadrab ian ie  
m ina prow adzi do samowoli. 
T rudno p rzy  tak ie j postaw ie o 
rzesze w ielbicieli i  sym patyków .

Kalendarium
P ią tek  (14.11) je s t 45 dniem  

i 992 r. Do końca roku  —  321 dni.

Z nak  Zodiaku — W odnik .
* Im ieniny: Liliany, N iem ira,

W alentego , Zenona.

* W schód Słońca —  7.46. za
chód —  17.21. Długość dnia — 
9 godz. 35 min.

Pogoda
Litewska Służba H ydrom eteo

rologiczna p rzew iduje n a  14 lu
tego zachm urzenie z p rzejaśn ie
niami, lokalne opady, mgłę. 
W ia tr południow o-zachodni, u- 
m iarkow any. T em peratura 2— 4 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych  dwóch 
dni kró tko trw ałe opady, tem pe
ra tu ra  w  nocy 0—5, w  dzień
2—7 stopni ciepła.

łyżw y figurow e — p ary  tanecz
ne). 23.05 — Zespół „Zapis"
przedstaw ia. 23.35 — Zimowe
Igrzyska O lim pijskie. (H okej: 
CSRF—Kanada). 0.35 — „Polskie 
ZOO". 0.50 —  „Siódem ka w
„Je d y n ce" .

M oskw a I
5.00 —  Poranek . 7.35 —  K res

ków ka. 7.45 — Zim owe Igrzyska 
O lim pijskie. (H okej). 9.05 _—  
Film  fab. „Tam , gdzie n iebo  spo
czywa n a  ziemi". 10.20 —  Do 
la t 16 i w ięcej. 11.00 —  Dzien
nik. 11.20 —  K lub podróżników .
12.20 —  Film  dok. 13.00 —  Kon
cert. 13.25 —  N otes. 13.30 —  
Brydż. 13.45 — Biznes. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Zim ow e Ig 
rzyska O lim pijskie. (Saneczkar
stw o, H okej). 16.30 —  C złow iek 
i p raw o. 17.00 — D ziennik.. 17.20 
—  Zim ow e Ig rzyska O lim pijskie.
18.10 —  K resków ka. 18.20 — 
Film  fab . „M oja rodzina i  inne 
zw ie rzę ta" . O de. 6. 18.50 —
W ID . Pole cudów . 19.45 •—  Do
branoc, dzieci. 20.00 —  Dzien
n ik . 20.35 —  Zim ow e Igrzyska 
O lim pijskie. (Łyżwiarstwo ko- 

, biet. H oke j: Czecho-Słow acja —  
K anada). 23.45 —  W ID,

T V  Rosji
7.00 — D ziennik. 7.20 —  Czas 

ludzi in teresu . 8.20, 8.50 —  J ę 
zyk angie lsk i. 9.25 —  D ziennik 
o lim piady . 10.00 —  T elezgrom a- 
dżenie. 11.00 —  Zim ow e Igrzy
sk a  O lim pijsk ie: (Biathlon. Szta
fe ta  kobiet). 13.00 —  W ieści.
15.00 — P rzestrzeń  plus. 15.30 —  
D ialogi dy letan tów . 16.00 — , Kto

ZATRUDNIĘ

w Warszawie Polkę do o- 
piekl nad, staruszka wymaga
jącą stałej obecności (2 dni 
wolne). Oferuję mieszkanie, 
wyżywienie 1 płacę do uzgod
nienia.
E. Czaplefewicz. 
oL W. Tokarza 1 m. 76
03-379 Warszawa

w Polsce KELNERKI. PO
MOCE DOMOWE. Atrakcyjne 
warunki płacowe.

Zwracać rfę: Wilno, teL
62-23-44

pom oże ku ltu rze  rosyjskiej?
16.15 —  D ialog z  kom puterem .
16.45 —  Tinko. 17.00 —  Pryw a
tyzacja po  rosyjsku. 17.15 —  O  
plastyku  W . Leonowiczu. 17.45
—  W  poszukiw aniu zgody. 18.25
—  W e rsja . 18.40 — W w olnym  
czasie. 18.55 —  R eklam a. 19.00

. —  D ziennik. 19.20 —  Co dzień 
św ięto. 19.30 —  Film  fab. „San
ta  B arbara". O de. 24. 20.20 — 
D ziennik O lim piady. 20.50 — 
K-2 przedstaw ia . Podczas p rz e r
w y -— R eklam a. W ieśc i. N a se
s ji RN  FR.

SOBOTA, 15 LUTEGO

LTV-1

9.00 —  Dziennik. 9.15 —  Pro
gram  d la  dzieci. 10.15 —  K ła j
pedzki k ra j. 11.15 —  Panoram a 
tygodnia. 11.30 —  Zgoda. 12.30
—  Uczym y s ię  litew skiego. 12.45
—  B iałoruski program . 13.05 — 
S port. 14.05 ■—y  F ilm  fab. d la 
dzieci. 15.10 — G e s t 15.40 —  
Litw a n a  św iecie. 16.20 —  W  
św iec ie  film u. 18.00 —  D ziennik. 
18.10 —  A u d y c ja  lite rac k a . 18.40
—  F ilm  dok. 19.10 —  A u d y c ja  
d la  kobiet. 20.00 —  D obranocka. 
20:25 —  R eklam a. 20.30 —  Pa
noram a. 21.00 —  Pod w łasnym  
dachem . 22.00 —  Film  m uzyczny 
„Co s ię  s tało". 23:05 —  Zim ow e 
Igrzyska O lim pijsk ie. 23.20 —  
D ziennik w ieczorny.

LTV-2

10.10 —  Przeg ląd  reg iona lny . 
10.55 —  F ilm  fab. d la  dzieci 
„A li B aba i  40 rozbójn ików ".
12.20 —  C udzego b ó lu  n ie  by
w a. 13.20. —  K oncert. 13.45 — 
K alendarz.

Warszawa
8.30 —  P rogram  dn ia. 8.35 — , 

„W ieści"  —  p ro g ram  re d ak c ji 
ro lnej; 9.00 —■ „R ynek— A gro".
9.30 —r M łodzieżow y m agazyn 
kato lick i. 9.50 —  W iadom ości 
po ranne. 10.00 —  „Z iarno" p ro 
gram  re d ak c ji k a to lick ie j d la  
dzieci i rodziców . 10.25 —  „5  -— 
10— 15". 11.00 -— Ję z y k  an g ie l
sk i d la  dzieci. 11.05 —  „W ojo
w nicze żó łw ie n in ja "  —  seria l 
p ro d . USA. 11.30 —  Zim ow e Ig 
rzyska  O lim pijsk ie. (Bobsleje —  
dw ójk i, n a r ty  —  15 k m  m ęż
czyzn, z jazd  kob iet). 13.30 —

Jeżeli nie wykorzystaliście jeszcze swoich czeków 
inwestycyjnych do zrealizow ania interesów i nie 
wiecie, do czego je zainwestować, zwracajcie się do 
spółdzielni obróbki drew na. G w arantujem y dywi
dendy w wysokości 35 proc. od osiągniętego zysku.

Zwracać się: Wilno, tel. 59-82-30, od godz. 9
do 12.

Międzynarodowa 
Giełda Europejska

BĘDZIE C Z Y N N A  W  D N IAC H  21r 28 LUTEGO, 6, 
13, 20, 27 M AR CA BR.

N a tej uniw ersalnej g iełd z ie  będ ziecie  m ogli na bar
dzo korzystnych warunkach kupić, sprzedać* w ym ien ić  
tow ary, surow ce, papiery w artościow e w szystk ich  ro
dzajów , nieruchom ości (domy, gospodarstw a itd.), us
ługi, n ow e tech n ologie , know -h ow  1 w łasn ość  in te lek 
tualną.

M iejsca brokerskie m ogą jeszcze nabyć o sob y  fizycz
ne i  praw ne Litwy oraz krajów  zagranicznych za n o
m inalną c en ę  1000 dolarów  USA albo 100 tys. rubli, 
czy  t e l  w ydzierżaw ić na rok ty lk o  za 100 dolarów  
U SA.

N asz adres: W ilno, uL Zyglm antu 6.
A d res na listy: skrytka pocztow a 634, W ilno 2049.
Tel.: 62-71-10, 02-71-12, fax: 62-71-34, 44-55-47.
Kod. -22, poza granicam i Litwy —  8-01-22.

Serdecznie zapraszamy!
Na życzenie widzów polski zespól e s tr a d  I

|  „W ilniuki" da dwa dodatkowe koncerty. I
|  się one w niedzielę (23 lutego) o godz. 14 j j j*  f
I Pałacu Kolejarzy. * j

Rilplv Hn n ah vria  17 1nfo<rn fnAnla/),i.i ■.I  Bilety do nabycia 17 lutego (poniedziałek) w
I  księgarni „Przyjaźń" od godz. 10.

„M y i św iat". 13.50 —  „Św iąty
n ie  przy rody" —  film  p rzy rod
n iczy  p rod . franc. 14.20 —  „Ro
dzina rodzin ie". 14.50 —  W a lt 
D isney przedstaw ia . 16.05 — ;'Z  
arch iw um  Telew izji: F iodor Do
sto jew sk i „Z brodnia i  k a r ą " .
18.15 —  T eleezpress. 18.35 
„B utik". 19.00 —  M agazyn k u l
tu ra ln y  „W izje". 19.20 —  „A n
gielską lim uzyna" (4) —  seria l 
p rod . franc. 20.15 —  D obranoc.
20.30 —  W iadom ości. 21.00 —  
„Pólsk ie ZO O ". 21.20 —  „K lub 
44" —  film  fabu la rny . 23.25 —  
Zim ow e Igrzyska O lim pijsk ie 
(Łyżwy figu row e —  soliści). 0.40
— Film  fabu larny .

Moskwa F

6.30 —  P oranek  człow ieka In
teresu . 7.30 —  K resków ka. 7.45
—  W spó lno ta: 9.00 —  P oranny 
p rogram  m uzyczny. 9.30 —  C en
trum . 13.50 —  Zim ow e Igrzyska 
O lim pijskie. (N arc iarstw o kobiet).
15.00 —  Dziennik. 15.20 —  Film  
fab . 16.55 —  O kienko  liryczne.
17.00 —  K resków ka „Pszczółka 
M aja" . 17.20 —  Zim ow e Igrzy
ska  O lim pijsk ie. (H okej. F inlan
d ia—Szw ecja). 19.45 —  D obra
noc. dzieci. 20.00 —  D ziennik.
20.35 - r  Film  fab. „O ficer z  ró 
ż ą " . 22.20 —  Festiw al K W N . 
Podczas p rz e rw y  o  23.00 —  
Dziennik. 0.40 —  M iłość o d  p ier
wszego w ejrzenia . Dzień p ierw 
szy.

TV Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  N asz 
sad. 7.50 —  K resków ka. 8.00 —

KUPIĘ
starą szalę grającą. Zwr** *  
Wilno, teL 67-34-25, od n£ ^

kapronow e Dld do ^  
64/3 koloni czanaegc 1 br^c 
go; grabą  dennantynę.

Zwracać się: Dnukfenaikb 
8-233-546-74.

Owerlock bytowy, mm* 
dziewiarską, maszynę do bm  
Kuplę za walotę.

Wilno, teL: 42-71-54

Przegląd koszykówk i  830 -  
Show w  reżimie zatrzym uj 
czasu. 9.25 — Dziennik Ołnnpa- 
dy. 10.00 — Plus 11. l l |5 -  
J a k  bedziemy żyć  1200 — h  
dagogika dla wszystkich. 1300
— W ie śc i 13.20 — Burda Mo- 
den oferuje. 13.50 — Dom na 
C zysty d i  Prudach. Centrum l  
Bykowa. 15.40 — Cykl TV „Po
tom kow ie". 16.00 — Przez włas
ne okularay. 16.20 — Kresków
ka. 16.50 — Zimowe Igizpfca 
Olim pijskie. (Narciarstwo alpej
skie). 17.45 — W  parlamencie 
Rosji. 18.00 — Pozner i Dom- 
hue. 18.55 — Reklama, 19.00 -  
W ieści. 19.20 — Co dzień świę
to . 19.30 — Koncert 2030 — 
Dziennik Olimpiady. 21.00 -  
Zimowe Igrzyska Ołimpijikie 
(Jazda figurow a m tksynL  2L55
—  Reklama. 22.00 — WfcSd
22.20 —  Reklama. 2225 -  J«- 
da  figurowa.

FIRMA POLSKA USŁUGOWO-HANDLOWA. .

podejm ie w spółpracę w  zakresie wym iany towarowej 
z firmą litew ską.

O ferty kierować: Polska 16-100 Sokółka, ul. Lelewe
la 9, tel. 23-07 lub W ilno te l. 42-56-84.

PRZEDST A  WICIELA-DYREKTORA

energicznego do lat 40 poszukuje polska firma hand
lowa z siedzibą w  W arszawie.

W ym agania: podstaw ow a znajom ość jęz. poW W J 
znajom ość rynku hurtow ego i  giełdow ego w  krajaefl 
b yłego Związku Radzieckiego. O ferty prosimy fero
w ać na adres redakcji „Kuriera W ileńskiego”, 
sw es 60. Biuro reklam y z dopiskiem  „Praca dla pi*®"’ 
staw id ela" . _

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki Litewskie). U kazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz-adres: 2019, W ilno, 
al. Lal sw es 60.
Indeks 67218 
C ena 70 kop. (9 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zL 
Zara. 534

N r re jes trac ji —  322, 
Drukarnia 
przedsiębiorstw a • 
„Spauda".

m T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, zastępcy  redak to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, sek re tarz  odpow iedzialny —  42-79-49, tłuma
cze —  42-90-60, 42-72-71, m aszynistki — 42-72-66, korektorzy 
— 42-72-82, 42-72-84.

Działy: państw a i Sam orządu terenow ego —  42-78-63, ekono
miczny? 42-78-54, e tyki, rodziny  1 p raw a — 42-79-64, szkolni
c tw a 1 m ło d z ie ż y  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  politycznego —
42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz ak tual
ności — 42-79-77, handlu , usług  1 kom unikacji — > 42-79-56, lite
ra tu ry  1 sztuki —  42-79-88, felietonów  1 sportu  — 42-90-63, lis
tów  — 42-69-65, kom ercyjny  oraż organizacyjny  — 42-72-70, fpp 
tokorespondencl 42-00-81.

Redaktor Zbigniew BALCEWK2

Usługi XERO oraz Muro 
rek lam y —  ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
-pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj®01**** 
redakcji, aL Łalswes 60, 12 pK**®1 
kó j n r  1212, tel. 42-69-63. , <


